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Bezprawn~a działalność IRO. 
'UćhodźcY z krojów Europy ·Wschodniej wydani 

na łup ageńtóm handlu niemolnikami i rnyrniadu imperialistycznego 
Protest delegata radzieckiego w Komisji Społecznej ONZ USA w poszukiwaniu rynków zbytu 

NOWY JORK ~PAP). W ciągu dy- Paniuszkin przytoczył szereg kon-
skusji, toczą~ej się w Komisji Spo- kl'etnych pnykładów potwierdza­
łecmej Zgromadzen:a Generaln_ego jących bezprawną działalność w 
ONZ nad sprawą uchodźców i osób tych obozach przedstawic:el'.. róż­
przesiedlonych, zabrał głos delegat nych organizacji i IRO. 

stwa zachodnie prowadzą wyraźną 
politykę. Przykładem 'tego jest choć­
by wn:osek kongresmana Sellera, 
aby rząd amerykański zezwolił na 
wjazd do USA 15 tys. uchodźców z 
krajów Europy Wschodniej. „Ludzie 
ci - powiedział Seller - potrzebni 

są wywiadowi ameryklliu;:kiemu ce­
lem dania. informacji o tym, co się 
dzieje w tych krajach". Przy1dad 
ten -.: jak podkreślił P aniuszkin -
dowodzi, że osoby przesiedl<me i u­
chodź~y mają. być wykorzystani 
przez wywiady pewnych krajów. 

......................... „ ............. „ .............. (++ff ....................... „.„ ••• „ .... . 

radziecKi - PaniuS'tkin. PodkreśHł Uniel!).Ożllwiając powrót do ojazy­
on, że jakkolwiek od zakończenia .my osob?m przesiedlonym, mocar­
wojny minęł.y już 4 lata, nie zakoń „ ·--••• ... ••••n••n•••••••••n•••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••• D2legat radz'.ecki stw:erdził rów­

n:cż wykorzystywanie osób znajdu­
jących się jeszcze w obozach dla 
przesiedlonych jako taniej siły ro­
tcczej. W obozach tych w zachod­
nich strefach Niemiec zajętych było 
akcją rekrutacyjną 66 agentów kra­
jów zachodn:ch m. in. ame,rykań­
sk:ch.. kanadyj?kich, francuskich i 
holenderskich. 

W 10 rocznicę zjednoczenia ziem ukraińskich 
Jubileuszowa sesja Akademii Nauk USRR 

czono jeszcże repatr!acji -0sób prze­
s:edlonych. vyedług oficjalnych da­
nych •Międzyharodówej Organizacji 
Uchodźczej (IRO), w okresie od 1 
lipca 1947 r. do '31 sierpnia 1949 r. 
repatriowano zaledwie 66.138 osób, 
podczas gdy w tym samym czas:e 
wywiez:ono do innych . krajów 
591.053 uchodźców i przesiedlonych. 

Ił' Chi•ach Ludowgch 
KIJóW (PAP) ~ W Ki jowie roz- stwa stolicy Ukrainy. 

poczęła się jubileuszowa sesja Aka- Sesję jubileuszową zagaił prezy­
demii Nau!: USRR, poświęcor:a 10- dent Akadell\,ii Nauk USRR, A. W. 
leciu zjednoczenia ziem ukraińskich. Palladin, który scharakteryzował ol-Potężna ·manifestacjo ludności Kantonu W sali konferencyjnej zajęli miej- brzYmie sukcesy narodu ukraińskie­
sca członkowie Akademii Nauk, go, osiągnięte. pod kierownictwem 
c1łonkowie-korespondenci, pracowni- Bolszewickiej Partii i Józefa Stalina 
cy naukowi instytutów naukowo-ba- w dziedzinie odbudowy i rozwoju prze 
dawczych i przedstawiciele społeczeń. mysłu, rolnictwa, nauki i kultury. 

:ąa cześć Armii Wyzwoleńczej 
Paniuszkin zwrócił uwagę, że w 

zachodnich :;trefach okupacyjnych 
Niemiec : Austri; znajdują się jesz­
cze setki tysięcy obywateli radziec­
kich, wygnanych swego czasu z do­
mostw przez hitlerowców. Delegat 
radzieck: przypomniał, !ż rządy mo­
carstw zachodnich nie wypełniły 
przyjętych na. siebie zobowiązań 
zgodnie z porozumien;em z rządem 
radzieck:m, jok również nie wyko­
nały za1ece11 Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ. 

PEKIN (PAP). - Jak podaj~ Agen­
cja N.)wych Chin, w Kantonie odbyła 
5ję potężna manifestacja dla UQZCze­
nia wyzwolenia miasta przez wojska 
ludowe. W manifestacji wzięto udział 
ponad 200.000 -osób, reprezentujących 
wszystkie odłamy spoleczeńslwa. Ol­
brzymi pochód przez ulice Kantonu 
trwał ponad 8 godzin. Uczestnicy po­
chodu nieśli portrety Sun Jat-Sena, 
Mao Tse·Tunga, Lenina i Stalina. 
Oddziały wojsk ludowych różnych 

rodzajów broni przedefilowały przed 
gen. Jeb Czien-Jingiem. Wojska były 
entuzjastvczn:ic witane przez niezli­
czone tł~my, z których wznoszono 
bezustannie okrzyki: „Wyzwólcie całe 
Chiny", „Przepędźcie wrogów Chin 
!.udowych" itp. 

Mówca zaznaczył. że porozumie­
nia. pomiędzy wielkimi mocarstwa.mi 
przewidywały m. in. zaka.z wrogiej 
propagandy, rnającęj na celu unie­
możliwienie lub utrudnien:e powrotu 
do swoich krajów rzeszom uchodż­
ców. Pomimo tego zakazu, w obo­
zach dla osób przesiedlonych w za- Pierwszy kongres 
chodn:ch strefach Niemiec i Au- t d · Ó S h • 
str!! prowadzi się nadal otwartą pro S U ent W W zang BfU 
pagandę, pr:z.v czym biorR w niej SZANGHAJ PAP. W obecno§ef 439 
czynny udział urzędnicy IRO. delegatów, reprezentujących 118 tys. 

Wszelkiego pokroju agenci prowa- shidentów uc.ięszczających do 341 
dzą dywersyjną robotę. nakłan:ając wyiszych uczelni l szli:ół średnich, 
osoby przesiedlone do niepowracania rozpoczął się pierwszy kongres stu­
do ich ojczystych krajów. Agenci dentów w Szangha.ju. 
uciekają się nawet do przemocy fi- Obrc:.clc.m przysłuchują się przed-
zyc211ej, ażeby wymóc na. uchodź- stawicie1e władz miejskich, partii ko-
cach rezygnację z powrotu do swo- \ munistycznej oraz wielu prof Psorów 
ich stron. i naukowców. .. 
~~OOOOOOOOOOOOOCOoooecoo:: o::oc:occo::o: ooooooooco~_ 

W "jutrzejszym numerze „Głosu" zamieścimy 

przemówienie przewodniczącego KC PZPR 
Tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszone w czasie obrad 
Plenum Komitetu Centralnego PZPR 

Ila marginesie debaty atomowej w ONZ 
ROZWóJ wydarzeń wykazał, że nie samych Stanó'v Zjednoczon~ch. W 

ma tajemnicy bomby atomowej, ten spo:;;ób plan amerykański prze­
którą miliarderzy amerykańscy usi- kszt11łcił się w jawne oszustwo, 
łowali zastraszyć i szantażować ca- w t~ick polityczny". 
ły świat. Stany Zjednoczone, które d 
łudziły siebie same i próbowały oszu- NARODY świata nie da zą się jed· 

nak oszukać przez atomowych 
kać innych, że są jedynymi posiada· polityków amerykańskich. Wiedzą 
czami tajemnicy energii atomowej, one, że amerykańska mania posiada­
okazały się daleko mniej zaawanso- nia rzekomego monopolu atomowego 
w:.>ne w badaniach atomowych, mż zakończyła się sromotnym fiaskiem, 
Związek Radzieclti, podczas gdy w naj Tajemnica energii atomowej w rę­
w1ększym na świecie państwie kapi- kach postępowej nauki radzieckit>j 
h•listycznym energię atomową wyko ztnU!\Za do opamiętania się imperia-
n.;ystuje się tylko dla celów wojen- · d 
nych, W pierwszym państwie socja- Jistycznych podżegaczy f.: O nowej W·Jj 

ny . . Związek Radziecki, w którego 
łistycznym „energia atomowa zosta- rękach energia atomowa ze zmory 
fa ~ jak stwierdził min. Wyszyńsld ludzkości stała się błogosławień­
- wciągnięta w stużbę wielkich za- stwem, siłą, która usuwa góry z dro· 
dań budownictwa pokojowego, wysa-
dza góry, zmienia bieg rzek, użyź- gi- mobilizuje do walki z qbozem im-

perialistycznym, z · obozem wojny, 
nia pustynie i toruje nowe linie ży- setki milionó'v Judzi na całym Świe­
cia tam, gdzie rzadKo kroi:zyła sto- cie, którzy chcą pokoju i bezpieczeń-
pa ludzka". stwa. 

l'lan amerYkafuki - powiedział „Propozycje rządu i·adzieckiego w 
min. Wyszyński - chciałby zanamo- sprawie zakazu produkcji broni ato-
wać prace nad wykorzystaniem przez · · d ł · · '" 
inne państwa energii atomowe,· dla mowej - osw1a czy mm1ster 'y-

szYitski pozostają niezmienione 
celów pokojowyc)1, dla celów gosp-!:• bez względu na to po czyjej stronic 
darczych. Plan amerykański ma za z · 
z:idanic umożliwić miliarderom ame- jest przewaga sił. wiązek Radziec-

ki uznaje, że korzystanie z broni a to· 
rykańskim prawo ingerowania w do- "d · - · · · h 
\\ oJnn dziedzinę żvcia ekonomiczne- mowej koh_ u~.e z sunuemem 1 ono-„ ; rent narodow • 
go każdego państwa. Zmierza on do 
całkowitej likwidacji suwerenności Związek Uadziecki swoją ko!tsek-
11~ństwowej wszystkich innych wentną polityką doprowadził już do 
państ"·· Plan amerykański niszczy krachu awanturniczej dyplomacji ato 
wolność narodó1Y. mowej. Związek Uadziecki prowadzi 

1 k • dalej bezkompromisową watkę o za. 
Z drugiej strony, il an amcry an· kaz broni atomowej i wszell{irh in­

ski, żądaj:Jc olbrzymich wyrzeczeń od 
innych państw, nie. daje tym pań- nych rodzajów broni, zmierzających 

do masowego mordowania ludzi. 
stwom żadnej gwarancji bezpieczeń-
stwa ze strony Stanów Zjednoczo- . To zdecydowane stanowisko '.l11 iąz· 
nych. .,Plan amerykański - st~:ier~ ku Radzieckiego raz jeszcze pot-."ier­
dził Wyszyński - nie przewidy,\fJfł dza. ogromną rolę, jaką państwa so­
zaniechania produkcji bomb atomo; cjalistyczne odgrywa na świecie jako 
wY~h pr_zez Stany Złednoczone1 P?·· ·pbrońca pokoju, jako wyraziciel woii 
zostawia1ą:.: te kwest!e do ·uzna· 1 mas ludow~·ch c:tłel!"o świat.a. 

~.„„„ . 

Witając zebranvch studentów w 
imieniu Chińskiej Partii Komunistycz 
nej, Jao Shu-Shih oświadczył między 
innymi, że zadanie ruchu studenc­
kiego polega w obecnej chwili na. 
wzmocnieniu jedności wśród studenJ 
tów i usilnej pracy na polu nauki 
dla dobia ·bU<lownictwa Chin Ludo­
wych. 

Zbankrutowani ,,dyplomaci" atomowi 
stawiają na11 faszystowską Hiszpanię i Portugalię „ 

Prasa radziecka o anglosaskich opiekunach kliki frankistowsk~ej Hold pamięci 
S J t S MOSKWA (PAP) - „Prawda" pu 

un- ą - ena blikuje rolę Hiszpanii frankistow-
i Portugalię Salazara. Autor przypo­
mina, że jeszcze w maju br. na III 
eesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ - przedstawiciel amerykański 
zapr.11eczal gołosłownie niezbitym iak 
tom, zapewniając, że Stany Zjedno­
czone nie posiadają w Hiszpanii ani 
misji wojskowych, ani baz wojsk?­
wych. 

tów, świadczących o obłudzie przed­
stawicieli amerykańskich. Autor przy 
pomina „wizyty kurtuazyjne" skła­
dane przez admirałów amerykańs)dcn 
generałowi Franco i ich „kurtuazyj­
ne" rozmowy w sprawie budowy w 
Hiszpanii baz lotniczych, strategicz­
nych dróg kolejowych itd. Nieustan· 
ne spotkania przedstawicieli milita­
ryzmu amerykańskiego z jego naj mi· 
tami frankistowskimi - pisze autor 
- świadczą o tym, że ich wspólni 
gospodarze z Wall-Street gorączko­
wo przyśpieszają budownictwo str.1-
tc·giczne w Hiszpanii. Budowa lot­
nisk i innych baz '"ojskowych w Hisr. 
1ianii odbYwa się pod bezpośrednim 
kierownictwem Amerykanów i pod 
bezpośrednią ich kontrolą. Jednocześ­
nie czynione są w Hiszpanll przygo­
towania do rzucenia Hiszpanów ja­
ko mięsa armatniego w przyszł€j 
wojnie. Organizuje się tam na szel'o­
lrn skalę wojskowe obozy dla mło­
dzieży. 

PEKIN PAP Ponad 500 przedstawi- skiej w planach amerykań~kich pod­
cieli stronnictw politycznych, cddzia- żegaczy ·wojennych. 
łów armii narodowo-wyzw0Jeńczej Autor stwierdza, że wzmocnienie 
Chin ludoWych. rolrotników i pra- obozu pokoju doprowadza do szalu 
cowników złożyło w 84 rocznicę uro- podżegaczy wojennych. Zbankruto­
dzin wielkiego chińskiego reformata. wani dyplomaci atomowi coraz otwar 
ra i rewolucjonisty Sun Jat-Sena, I ciej stawiają n:i faszyzm, a w szcze­
hołd. _jego pamięci. gólności na frankistowską Hiszpan:ę „P1·awda" przytacza szereg fak-

ludowcy wybierają delegatów na Kongres · Zjednoczenia 
Manifestacje przyjaźni dla ZSRR i na rzecz sojuszu robotniczo-chłopskiego 

Ambasador CSR 
w Pekinie 

PRAGA (PAP) - Prezydent Gott­
wald mianował dra 'Veisskopfa am· 
basadorem czechosłowackim przy 
centralnym rządzie Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Dr Weisskopf pełnił 
dotychcza.s stanowisko posła w Szwe­
cji. 

Międzynarodowa 
Organizacja Dziennikarzy 
w jednolitym froncie 
z Międzynarodowym Zw. Studentów 
PRAGA (PAP) - Z okazji Mię-

dzynar. Tygodn'.a Student a gen~­
ralny sekretarz, Międzynarodowej Or 
ganizacji Pziennikarzy Hrone~ 

przesłał do zarządu Międzynarodo­

wego Zwf!tzku Studentów depeszę, w 
której pisze m. in.: „"' walce o . lepsze zrozumienie 
i o przyjaźń pomiędzy narodami 
dziennikaq:e stoją ramię pr:i;y ramie­
niu w jednolitym froncie z młodzie­

żą, zorganizowaną w l\1iędzrn.arodo·­
"'Ym Związku Studentów". 

Nosi ~oresoondenci oiszq 

------------~-------~ Centrala · Handlowa 
Przem. Papierniczego 

przekroczyła plan roczny 
Dnia 11 li3topada Centrala Han­

dlowa Przemys lu Papierniczego prze­
kroczyła plan ·oczny ohrotów warto­
ści 31.329 milionów, wykonując go 
w 101 proc. 

W uroci;ystYm dniu zakończenia 
planu rocznego załoga CIIPP podj ła 
dodatko" e zobowiązanie. 

Stanisław Gębicki 
koresnondent .. f;1n.-.u" z CHPP. 

dnoczenia ruchu ludowego, co znala­
zło wyraz w licznych wypowiedziach 
uczestników zjazdów i meldunkach 
o wykonaniu czynów kongresowych, 
ale stały się również manifestacjami 
uczuć -braterstwa i przyjaźni ze Związ 
lciem Radzieckim i paiistwami demo­
kracji ludowej oraz maniiestacjami 

na rzecz obrony pokoju I zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Jednocześnie chłopi - lullowcy dali 

wyraz serdecznej radości z powodu 
objęcia przez Marszałka Konstantego 
Rokossowskiego stanowiska Ministra 
Obrony Narodowej, wysyłając na je­
QO adres liczne depesze. 

Prasa szwedzka o ~,niebieskich ptakach" z USA 
SZTOKHOLM (PAP). Prasa aby Szwecja nie otrzymała ani jed-

szwedzka podjęła gwałtowną t ostrą nego dolara pomocy. 
kampar:ię protestacyjną przeciwko o- Dzienniki sztokholmsjde nazywają 

Thomasa oszustem' i kłamcą. Poczyt­
świadczeniu amerykańskiego senato- r.y dziennik „Expressen" pi5ze na 
ra Thoma~a. złożonemu w Wiedniu po marginesie tej polemiki; „Senat ame-
krótkim uprzednio pobycie w Szwe- rykański jest politycznym punktem 
i:ji. Thomas wypowiedział się bardzo zbornym dla wszelkiego rodzaju ,,nie 
krytycznie o wykorzystaniu przez bleski<.h ptaszków'" i kompletnych 
Szwecję „pomocy" amerykańskiej w ignorantów politycrnych, pr.iybyłych 
zamach planu Marshalla. Dodał on, I z najbardziej podejrzanych zakątków 
że wystąpi w Kongresie USA za tym. Stanów Zjednoczonych". 

W narodzie hiszpańskim - pisze 
w konkluzji autor - wzmaga się nh 
nawiść przeciwko opiekunom i sojn.;z 
r.ikom kliki frankistowskiej - anglo 
amerykańskim imperialistom. 
Podżegacze wojenni mylą się są­

dząc, że swYmi o_bludnymi oś~dad­
czeniami wprowadzą kogokolwiek w 
błąd. Cała postępowa ludzkość uwa7. 
nie śledzi ich przestępczą działal­
ność na Półwyspie Pirenejekim. Set­
ki milionów ludzi na całym świecie 
gorąco współczują narodowi hiszpań­
skiemu, walczącer.tu z bronią w ręku 
o swe ,,.,zwolenie spod dyktatury 
faszystowskiej i nowych interwentów 
- imperialistów amerykańskich. 

Całkowite równouprawnienie kobiet -
jedną z największych zdobyczy· ustroju socjalistycznego · 

Przed sesją Rady Międzynarodowej Federacji Kobiet w Moskwie 
MOSKWA (PAP) - Dziś rozpo­

czyna się w l\loskwie sesja. Rady 
Międzynarodowej Demok-ratycznej 
Federacji Kobiet, w której wezmą 
udział przedstawicielki kobiet z prze· 
szlo 40 krajów. 
Wiceprzewodnicząca Antyfaszy-

stowskiego Komitetu Kobiet Radziec 
kich, Parfiono\va w i·ozmowie z przed 
stawicielami prasy. stwierdziła, iż 
uchwała Federacji w sprawie zwo­
łania kolejnej sesji Rady w Moskwie 
została gorąco powitana przez demo­
kra.tyczne kobiety wszystkich krajów 
świata. 

Do Federacji, jak równicz do An­
tyfaszYstowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich nadeszly liczne listy, w 
k tór)'ch kobiety całego świata wyra­
żają swe gorące prag nienie zwiedze­
nia stolicy Związku Radzieckiego -
i\Ioskwy . 

W imieniu prezydium Antyfaszy-

Południowa Korea 

w walce o niepodległość 
PENIAN CP AP) - Donoszą z Po­

łudniowej l\:orei o silnych walkach, 
jakie to~zą się pomiędzy partyzan­
tami a policją w prowincji Czoll. W 
czasie jednej z walk zabito ponad 20 
policjantów i 50 zdrajców, będących 
na usługach m~ rin:>etkow.;>vn .,.zadu 
„, ~Pnlu. 

stowskiego Komit etu Kobiet Radziec 
kich Parfionowa oświadczyła, iż ko­
biety radzieckie z ogromną radości;! 
powitają przedstawicielki całego 
świata w Moskwie i zgotują im cie­
płe i serdeczne przyjęeie. 

Prasa rad:ciecka poświęca wiela 
uwagi nadchodzącej sesji 1\liędzyna­
rodowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, podkreślając, iż całkowite 
równouprawnienie kobiet jest jedn:i 

z największych zdobyczy ustroju so­
cja.listyczuego. 

Dzienniki radzieckie omawiają d;i­
niosłą rolę, jaką kobiety radzieckie 
odgrywają we wszystkich dziedzi­
nach życia politycznego, kulturahh~­
go i gospodarczego, podkreślając, i.e 
wśród deputowanych Rady Najwy:':­
szej ZSRR jest więcej kobiet, niż w 
parlamentach wszystkich krajów ka­
pitalistycznych razem wziętych. 

W kilku wierszach 
„HAL~A" - W ~~SZKENCIE I stępu i pokoju" rozsprzedany został 

W stoli.cy Uzbeck1eł SRR - w w ilości 150 tys. egzemplarzy. W 
Taszkei:ic1e, odb_yla się _w Teatrze przygotowaniu znajdują s'.ę dwa '13-
0pery 1 Baletu lin. Nawoi, prem:era l stępne wydania. 
„Halki". 

Opera c.'.eszy się wielkim powadze TRANSPORTY POLAKÓW 
niem wśród miejscowej ludności. . Z NIEMIEC 

„PAN TADEUSZ" - PO UKRAL~ • 
SKU 

Nakładem Państwowego wydaw­
n:ctwa literatury pięknej w Kijo­
wie ukazało się bogato ilustrowane 
wydanie „Pana Tadeusza". 
Przekładu na język ukra:ński do­

konał znany poeta Maksym Rylski. 

JĘZYK POSTĘPU I POKOJU 
Ponad 200 tys. osób uczęszcza na 

kursy języka rosyjskiego, zorganizo­
wane w Czechosłowacji. Podrecznik 
i:i. t. „Język rosyisk: - jezvkiem oo 

[)ma 13 bm. na dworzec Turzyński 
w Szczecinie przybyły dwa transpo1· 
t7 Polaków z Niemiec. Z Gustrow 
przyjechało 66 roln:ków - reernigran 
tów, a z Berlina 300 osób, w więk­
szośc'. rzemieślników. Udają się oni 
do różnych województw. 

KANDYDAT NA PREZYDEN1'A 
FINLANDII 

HELSINKI (PAP). Kierownictwo 
Demokratycznego Związku Narodu 
FH1skiego postanow:ło wysunąć kan 
dydaturę b. premiera Pekkala w 
wyborach ua stanowisko orezydenta 
Finlandii. 
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m11111111111~1m11111 Narody radzieckie gotowe sa zawsze 11!~1m~m1m111 
poprzeć twórcze wysiłki narodi. polskiego 

. !rzemówienie ambasadora Wiktora Lebiediewa wygłoszone 
na ·Ili Krajowym Zjeździe Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiei 

r Drodzy Przyjaciele $ Towarzy- że ..:1-po'k1" i"stn:""J'e i"mp' e ·1al1"zm t I d · 
1 N. \W ""' ym Wtg ę em przyjacielskiej po 

tze. ;ech mi wolno będzie pow.i- światowy, dopóty będzi'e 15• tn1'a· d 
t~ · w K mocy gospo arczej. (Oklaski).) 
..ie asz ongres a tym samym Io również to dążenie i ten 

vrszystkich tak l' h · t Sądzę, że każdy przyłaci.el Zw. : ' icznyc przy1a- s :ach - a zatem w ogromnej J 
CJół Zw. Rad.zieckiego V/ Polsce. większości krajów będą istnia- Radzieckiego w Polsce jest gorą-

W J:'r. opublikowana została po ły i nieułność narodowa i odo- cym patriotą swej ojczyzny dlate-
?"'z pl"r\"SZY pra T st 1· b • go, że chce znale:i:ć dla pracu1·ące-... "' "' . ca ow. a l!Ila so n1enie narodowe, i wrogość 
f>t. „Kwestin narodowa a leni- narodowa, i starcia narodowe". go, chłopstwa swego kr2ju ojczy• 
u;zm". Została ona napisana jesz ~tego - drogi pnejścia do kultu 
cze w 1929 roku. w pracy tej Tow. Tak pisał Tow. Stalin w 1929 r., ralnego i dostatniego życia, wy-
Sfolin p-0daje uz:isadnienie różnic gdy istniał już na śW!iecie Zw. Ra korzystujuc olbrzymie doświad· 
istniejących między narodami. ' dziecki, lecz gdy jeszcze nie było <zenie walki chł()pstwa radzieckie 

„Na świiecie bywają ;różne krajów de!nokracji ludowej. Od go o secjalistyczną przebudowę 
narody" _ mówi Tow. Stalin. iego Czasu minęło 20 lat -- i oto swego życia. (Okla5ki). 

chwytem twórcze sukcesy narodu 
polskiego, gctowe są udzieli€ 
mu 7.awsze i we ''vs;r;ystkim 
wszechstronnej pomocy i poparcia. 

Niech żyje przyjaźń między na· 
rodem polskim i narorlamj ra· 
c!zieckimi! (Długotrwałe oklaski).) 

Niech żyje naród polski! (Dłu­
gotrwałe oklaski). 

Niech żyje wielki przyjaciel na 
rodu polskieg-0, Towarzysz Stalin! 
tWszyscy wstają, długotrwałe o ­
klaski. Zebtani skandują: „StaHn­
Stalin !" ). Czarne dni na W all•Street 

W burżuazyjnych narodach ~esteśmy naoczny1ni świadkami Jestem przekonany, iż każdy 
burżuazja oraz jej partie na· tego jak narody: Polski, Czecho· orzyjaciel Zw. Rad?.ieckiego w 
cjona!istyczne są główną Sliłą słowacji, Węgier i innych krajów Polsce j~t gorą~ym patriotą swej T • • 9 d F • • 
ldierowniczą narodu. Dążą one Europy, jak również wielki naród 01czyznv dlatc<>o. że chce bronic r1zon1a' Z]a a ranc1ę 
do rozszerzaniu terytorium chi?s~i - . obaliły '~!a~zę . ro~zi,. ~~j granic, n!ep"'od1egłości i wolno- - · · 
swego narodu przez zngarnię· mel t obceJ burżuazJt or::z u3ęly I ~rl, w oparc~u o bratcr~k.ą pomoc 

cie cudzych terytoriów narcdo swe losy we własne ręce, pod prze i JIOtl,'źncgo Zw. Radzieckiego. (0- Reolizac1·a planów Hitlera pod sztandarem dola' ro 
wych. Cechuje je nieufność v.·~dem swych_ partii marksistow• klaski). 
i nienawiść do obcych n:iro- ~lnch. (Okla::;k:). Jestem p!·zekonany. że każtly Pod di.-ktandem Stanów ZJeclnoczG­
d!;w. Już od lat pięciu wyzwolona przvj1ciPl 7.w. Radzieckiego w, nych rqdy Anglii i Fi·ancji zgoclzi-

Uciskają one mniejszości na 'ł'olska kroczy nową drogą, dro-- Polsc~ jest gorącym patriotą swej ly s i~ na przy:manie Niemcom Za-
rodowe. Podtrzymują one gą demokracji i socjałiżmu. ojczyzny dlatego. że tros~t·z~· się chodnirn czołowej roli w Zachodnil'j 

cji nie potrafili żinylić opinii PU· 
hlicznej. 

Prasa angielska i francuska ko­
mentując wspólny komunikat trzech 
mo(!arshv, żwraca szczególną uwagę 
na decyzję o „udzieleniu poparcia 
i zachęty włączaniu narod11 nietuiee­
kiego do .,w3µóluo~,y curop:;jskiej". 

l f Od · · ] 1 k' · k · Europie. Taki je::c:t ukryty w zawon-
W5pó nv, ront z imperialb:~ plęclU at ro a ierowmcza o roz w1t swt'i 03'czystc.i kultury J lo\\•nny~h i mglistyc 1 sformuhwa-
mcm. Taki jest ideologicznv W narodzie pol.skim nakży już ni<:> nnrodowcj, kulturv swego bnrdzo r,iHch sens komunikatu. og·ło>:-.oae-
i społeczno - poliityczny baga'.ż do burżuazji i ob~zurników. jak 1.1.tr.lr.nto•·•nllł"!,CI na'"otlu, Op!era- go pn zakoń:zeniu obrad trzech ml­
tych narodów. Do narodów tC' było dawniej, lecz do polskiej j<ic S:e n::i dn~wkrltzeniarh ro~- nt~trów sµr;nr rngranicznych w Pa­
huriuaz~·jnych należa narod,·: j l;lasy robotńiczcj, nP. ldóie.i ciele I woju kultt~r ·1arcdowych na pod· ryżu. 
francuski, angielski,' włoski, ~toi ,iej marksistowska pattiu ro- stHwic teorii rrn::ksistowsko·leni- Komunikat zn:clagowun~' zosLat w 
północno-amerykański i inne uotn1cza. P'.Qć lat - to okres w 1 nowskiej v; warunkach socjr1fo:mu sposób mgliaty i ogólnikowy celowo, 
im podobne. h.:storii niewielki, lecz wszyscy wi V" Związku Ratl•deck1m. (Oklaski). aby dac rządom l•'rancji i Anglii ezas 

Półoficjalny dziennik rządu fran­
cuskiego „Le Monde" p1-ąznaje, że 
podczas konferencji ,;t>oru'lzano pro­
blem wcielenia l\'iemiec Zachodnich 
do paktu atlantyckiego oraz problem 
zbrojeń niemieckich". Zaś znany pu­
blicysta francus!{i, Pertinax, stwier­
dza ~rytaznie w dzienniku „France 
Soir", ie „necznikiem zbrojeit nie. 
rnieckich jest sekretarz stanu USA 
Achel!lon", a zapowiedziane włącze-

· · d na przygotowanie opinii 1>ublicznej 
„Ale istnieją na świecie r6w <ttą \\"lelki p<>stęp społeczny i gQ6 Poz rawiam Was dzisiaj, moi do nowych ustępstw w.obec nl~miec-

nici inne narody - rnóvvi da- ~:P?darczy,. jaki ~stąpił w .nar<>- p~l~cy _przyjar~icle, w imieniu ~OO kich potentatów przemysłowych i a­
lej Stalin. - Są to nowe ra• 021e polskim, ktory 1postaw1ł so- m1bonow ludzi pracy Zw. Radz1ec merykańsklch bankierów. M.imo jed­
dzieckie narody które si~ roz bie za cel zbudowanie socjalizmu kiego i zapewniam Was, że naro- nak t»ch ogólników, min\strawie spr. 
wi.11ęły i uksztaitowaly na ba• w swym ojc-Lystym kraju. dy mojej Ojczyzny, śledzące z za- zagranicznych USA, Anglii t Fran· 

zie starych, burżuazyjnych na A my, ludzie radzieccy \Viemy 
rodów po obaleniu kapitaliz· jak wi.elokrotnie potęguje się mi­
mu w Rosji, po zlłkwidowanłu :iość narodu do 5'1/ej ojczyzny, kie 
burżuazji i jej partii nacjonali dy ta ojczyzna staje się socja1'i­
stycznych, po utrwaleniu ustro styczna. Każdy e:i:łowick pracy 
ju radzieckiego. staje się gorącym patriotą swojej 

Klasa robotnicza 1 jej interna- sotjalistyczncj Matki-Ojczyzny. 
cjoru:.listyczna partJa są siłą, która By~ pafriotą _ naezy kochać 
sp-aja te nowe narody i kieruje swą ojczyznę, kochać swój naród, 
nimi". poświęcać wszystkie swe siły roz.. · 

Są to narody lsocjallstyczne. J...-witowi jego sił matel'lialnych i 
Tow. Stalin charakteryzuje w na· duchowych. Naród zaś .... to ma• 
r.lępujący sposób ich oblicze du- sy pr~ujące: robotnicy, chłopi!, 
chowe i społeczno-polityczne: inteligencja. Naród _ to milio-

„Sojusz klasy robotniczej i ny ludzi. Jedynie socjalistyczny 
pracującego chłopstwa w ł.onie ust 'j ~-~ · d • • 
narodu w celu zlikwidowani;<> ro spo.-..uy moze ac szczęs• 

„ cie narodowi. (Oklaski). 
resztek kapitaThml.u w imię 
zwyoięstwa budownictwa so- Być patriotą w Wolnej Polsce, 
t"j li:zmu: mlt>i.N.enie re z- moim ?daniem. znaciv bvć bojow· 

niklem o zwycięstwo 6ocjalizmu 
tek ucisku narodowego w imię w Polsce, bojownikiem 9 szctęs­
równouprawnieniia oraz swo­
bodnego rozwoju narodów i cie robotników, chłopów i inteli· 
mniejszości narodowych; znisz gencji praeującej, czyli olbrzy· 
czenie resztek nacjonalizmu w miej większości narodu. (Oklaski). 
imiQ utrwalenia przyjaźni po- PatriocL polscy, czynni na polu 
mi<;dty narodami i utwierdze· wzmocnienia przyjaźlld. ze Zw. Ra· 
n;~1 internacjonalizmu; wspól- dzieckim, mają tę przewa!!ę. że 
nv front ze wszystkimi uciś- wykorzystują w interesie Polski 
n!.onymi i niepełnoprawnymi olbrzymie doświadczenia narodów 
narodami w walec przeciwko Zw. Radzieckiego, zdobyte w wal 
.polityce ze.borów i wojen za· ce o zbudowanie socjalizmu w 
borczycb, w walce przeciwko ZSRR na przestrzeni 32 lat. jakie 
imperializmowi". upłynęły IOd Wj~llj:cj Rewolucji 

„Takie są dwa znane w hi- Październikowej. 
storii typy narodów - :mó-- Jestem przekonany, że każdy 
1vi Tow. Stalin - n8:1'ody hlll"' przyjaciel Zw. Radzieckiego w Pol 
żuazyjne i narody socjalist~cz sce jest gorącym patriotą swej oj 
ne". , 1 I czymy dlatego, żo pragnie przy-

„Nieufoo§c narodową, 11arodo Śp-ieszyć i ułatwić budowę socja­
,,.e odosobnienie, na1'9dową l!zmu w swym ojczystym kraju, 
wrogośi:, narodowe starci.a - wykorzystując olbrzymie doświad 
i1isze Tow. Stalin - pobudza czenia Zw. Radzieckiego. 
i podtrzymuje oczywiście nie Sądzę, że każdy przyjaciel Zw. 
jnldeś „wrodzone", złowrogie Radzieckiego w Pólsce jest gorą· 
uczucie nienawiści nuodowej, cym patriotą swej ojczyzny rów­
lecz dążenie :imperializmu do nici: dlatego, że chce przekształcić 
podbicia obcych narodów i o- swój ojczysty kraj - Polskę w sil 
bawa tych narodów przed groź ne mocarstwo przemysłowe, wy­
bq kh narodowego ujarzmie- koi'ży~tując gotowość Zw. Radziec 
nie, Nie ulega wątp_liwośdi, l<iego do udzielenia Polsce pod 

Przyjaźń, która gwarantuje Polsce 
niepodległość, nienaruszalność gronie i pokój 

(Na marginesie obrad Ili Krajowego Zjazdu T owa~zystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie/) · 

W Warszaw1e rozpoczął óbrady 
III Ogólnokrajowy Zjazd delegatów 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Zjazd ten podsumuje i o­
ceni dotychcza!owe osiągnięcia Towa 
rzystwa w dziele pogłębien:a przy­
jaźni polsko-radzieckiej oraz wyty­
C'l.y nowe zadania, plany i zasady 
pracy organizacyjnej. 

Krajowy zjazd krzewiciel! prz.y­
jafol m.~'lS narodem pob !Um a n<· 
rodami Zw. Radzieckiego będzie 
wielką manifestacją naszych uc7lue 
przyjaźni i wd7lięczności dla Zw. Ra­
dziecldego, który przyniósł na.m wol 
nooć i stworzył warunki dla pe­
wstanla ludowej Polski.. który jest 
dla nas wzorem· i przykładem w na 
szej walce o zbudowanie socjalizrnu 
w Polsce. „Dzięki Rewolucji Paździet" 
nikowej dwukrotnie ctrzymaliśmy 
niepodległość - oświadczyła dele~ 
gacja robotników Ursusa, skladając 
życzenia w dniu 7 listopada amba­
sadorowi radzieck:emu w Warsza­
wie. - Ale prawdziwą niepodleglość 
odzyskaliśmy do!>iero w 1943 roku, 
kiedy lud ujął władzę w swe ręce". 

Zjazd będzie róvmleż przeglądem 
sil i zwartości ideologicznej TPPR, 
które zacieśniając i pogłębiając przy 
jaźń do ZSRR pomnaża szeregi obo­
zu pokoju i postępu. 

Prezydent Towarzysz Bolesław 
Bierut niejednokrotnie podkre­
ślał w swych wystąpieniach zna 
c.zenlc stałej i systematycznej 
pracy nad za.żllajomieuiem spo· 
łemeństwa p«tlsJti~o z życiem, 
dorGbkiem i osiągnięcia:mi Zw. 
Raddccltie,,,""O, podkreślał znacze­
nie ciągłego upowszechniania do 
świailezeń na.rO'dów ZSRR w na­
szym budownictwie. Zastosowa· 
nie doświa.dll2eń kraju socjallz· 
mu i poma~ie ,1e3'? .życia. je'3t rę· 

kojmlą nas-z~h własnych osiąg• Zwią%ku lla.chlecklego wśr6d chło­
nięć w zbliżającej się reaJlzaejł p6w, W woj. gdańskim np. 46 zespo 
6-letnlego planu budowy p'.od· łów świetlicowych robotników rol­
staw socjalizmu w' Polsce. nych zorganizowało wieczornice, na 

Tegoroczny Miesiąc Pogłębienia których wygłoszono referaty, obra­
Przyjaźni Polsko..:Radzieckiej wniósł zujęce osil}gnięcia radzieckich go­
duży wkład w dzieło zbliżenia mię- spodarstw rolnych, a 80 świetlic 
dzy · naszymi narodami. PGR :założyło Kąciki Prz.y~tn.l J:'ol-

Szeregi Tow. Przyjaźni rouasta- sko-RadzieckleJ, 
ją się „ kaltlym dniem. Ilość ułon· W przededniu 32-ej roczn:cy Wiel 
kiiw przt"krartyła jui liczbę ~ ntl- k~ej RewolucJi Paidzlernlkowej te 
lianów. [h\iadczy to o wzrastającym wszystkich zakątków Polski popły­
za:nteresowaniu mas pracujących nęły braterskie pozdrowienia do na­
Pol!ki krajem, który zbudmvał so- rodu radzleckiego, popłynęły prole­
cjallzm 1 buduje komUillzm. tar:ackie słowa wiary i ufności od 

Setki tysięcy ludzi pracy miast i robotników, chłopów, kobiet i mło­
wsi, w kopalniach, hutach, fobry- dzieży polskiej. Załogi kopalń i fa· 
kach, w gospodarstwach rolnych, in bryk wysyłały luty d·o swolcb to­
stytucjach, uczcln:ach i szkołach ma warzyszy roboU1U~ów ·ra.d:i:iecklch, 
nlfes!owaly swą gorącą przyjaźń na pełne uznania dla ich pracy i wal· 
akademiacl1, zebraniach. odC?.ytadt ki, pełne wdzięczności m nauki, ja­
i knnc·ertach. Selld tysięcy ludzi bra lde e1:erpaly i ezct'pią z osiągnięć 
ły aktywny udział w organizowaniu ich zakładów. Polska ldasa robotui­
im11rez w :'hvietłicach zakładów pta- cza !'kładal2. ż:rczenia milionom 
c~" W wcj, łódzkim np. wnystlde swych brae,i w ZSRR, życząc im dal­
fabryczne i wiejskie zespoły świe- szego

1 
wspaniałego rozwoju i jedno­

tlicowe wysta.wiły sztuki rosyjskich cl>:eśnle drielib s:ię z ni.mi własną ra­
i radzieckich dramatutgóW i zorga• dościl\ z powodu swych osi9JPtięć w 
nlze>waly wieczory dyskusyjne ora-i wykonaniu planów produkcyjnych. 
pieśni i tańce narodów radt.lecklch. 
Pogłębia się przyjaźń róbotników 1II doroczny Zjazd Tow. PrzyJaźni 

do Związku Radzieck:ego. Wystar- Polsko-Radzieckiej przyczyni się do 
czy wymienić, że w samych tylko dalszego sy:ttematYcznego zacieśnia­
Katowicach zorganizowano 200 no· nia nierozerwalnej, wiecznej przy­
wych k6ł '])O'(\.-ariystwa l 50 kursów jazni I współpracy między Polską a 
języka rosyjskiego-, llll których róz• Związkiem Radziee1dm, gwarantem 
poczęło naukę 1300 osób. J naszych granic I naszej nlepodległoś· 
Pogłębia si!: również Pl'Z:!".faźń dla cl. heroldem pokoju i postępu. 
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Racjonalizatorzg Zakładóm 
1111111111111111111111n Starachowickich m111111111111111111111 

podejmujq wezwanie tow. W claszczyka 

C k 
W związku z apelem Jana Walasz- zatorskich. Jeden r; nich przyniósł 

P I ' d e ' u ' a· czyku, racjónalizatorzy Zakładów 1.198 tys. zł rocznej oszcr;ędności, dru o OSWIO cz n1u 9. en. z J ow Starac~1owic!dch: Aleksander Skro• ~ 350 tys. zł, A trzeci 1.050 tys. zł. 
. nik i Eugeniusż Wojciechowski zło• Skonstruowałem l?rzyrządy do próbo-

zyli następujące oświadczenia: wania szczeln·:>śc1. Ponadto dokona-

' 
In Cnien1•e obozu antyf aszystows•·,·ego „J'ł, Aleksander Sktonik, szlifierz łem dwóch innych usprawnień, które l · O li\ fi fabryki narzędzi podejmuję wezwa- JUŻ są zastosowane, lecz nie zdąży. 

nie tow. \l!aluszczyka do współzawo- łl!m jeszcze ich zgłosić. , Ił• • D k h dnictwo w oszcz~dności. Dokonałem Obecnie pracuię nud dalszymi dwo "ele'm po.1•1tyk1• . 1em1ec emo ratycznyc !rzcch u~prawnień. które przynoszą l ma ~sprawni_eniami. Zapowia?am, że tl.i:J Zakładom ok. 780 tys . zł oszczędno - dclozę slaran, ahy usprawnic coraz 
~ci roczni c.i. Picnv3zy pomysł dotyczy hardziej produkcię i wzmocnić siłę 

plyw:.t.l')ce z układu po~zdumskie- prof11oWJ l11:i tmez szlifie t frkich przy Polski Lt1dówej, Ojtzyzny mas pracu­
go. Chremy ri>wr.ież s;>!aci.O: tell I l'omocy jcdnt·j operacji. j <~cyc!1. Zwracam ~ il; do CRZZ. aby 
wielki dlu~, jaki . powstał z wiuy I Drv9im pomyslem hylu l\on~lruk- wvdul .. 1 . ksiąi;eczki dla w:.zystkich, 
naszego narodu, klóry to!cro"ał cja p';~yrz:~du do szlifowania równo· klrirzy pltt!:fną w1iąć udztał w tej no· 

BERLTN (PAP) Deklaracja 
szcfą liadzieckiej Komisji Kontrol­
ne i \'; Niemcz1:ch, g·en~rala Czujkowa 
o ·,>~zekazaniu • latlzom Niemieckiej 
l!c~:uhlild Den:o!uatyczne~ fu11!1cji, 
sprawG·.va.nych doiych::::as 11rzcz ra­
dzicckn aclmini3trac~ę wojskową. wy­
Wil~~ la· powszechlte zatlowolenie 
'' .:ró::l lu:lno§ci niemie~kiej. Prasa, 
!,o!a 11olityczne i szernxie masy spo­
łe~zeintwa oceniają decyzję w!adz 
radzieckich, jako dowód zaufania dla 
władz '.:'iiemle~kiej Republiki Demo­
kratycznej. W licznych oświadcze­
niach czołowi politycy oraz przed­
sta wicie!e masowych organizacji pod 
!lfeślnju f!wilłdomość wielkiej od.po· 
wiedzi:l!ności, jaka obecnie na nich 
spadła. 
Postępowa prasa berliflsk'.1' pod­

kreila, że podczas g~y osta~Jlle wy­
darzenia w Zachodnich N1emczec!i 
świadcza o ·całkowite.i zależności 

„1·ządu" w Bonn prty podcjn1owaniu 
jak'.chkolwL~k decyz ji. Tymcz:uowy 
Rząd N:emieckiej :Republi!{i Demokra 
tycitnej uzyskał pelną. samodzielność, 
:ączhie z prawmu ro;1,•ttzy~anin za­
g-adnid1 zwhp.11n~·.:h z polityk:! i hun 
diem z.::granicznym. 

Pl'cmiN· kraju 8a~h;e1\-.\nhalt 
Bruschkc oświ11dtzyl w Halle; 

„Rząd Krnjo'I y uczyni ,„„tyst­
ko dia pow tanin jcdnolitych, mi­
łujących pokój. demokratycznych 
Niemiec i dla wzmottlicnia obmm 
antyfany;;itowtskiego, pragnąc w 
ten s!)o~ób ok:tuć si! godnym 
zaufania, jakim. cY.1tzy nas rząd 
radziecki". 

Wicepremiet tego kraju, Sievett, 
powiedział m. in.: 

„Akt '1·ł8dz tadtieekich stano,vł 
dalszy krok do odrodzenia suwe­
renności Niemiec. Musinry wypeł­
nić '\tszratkio zobo\l•iązania, WY· 

zbro:htie łlltlerow~ów". C!C'3n ic 3 'vcvrn~: trznych olYvo1uw cy \•rej ru11nie wspólmwodnittwa„. 
'Viceprnewodniczaey Wolnych ?.;\\'. lir.c; ru, .a trz~cim - . . ~kons truuwani.e 

zawodowych, p::id ;;;:rcśl'.ł zaufanie, l·pra,„-k, ' i y bkc\'-'1 m1enntJ p rą :;zh-
jak:m rząd radz:ecki darzy :N:c- fi erce., „ . . 
m:ecką Repub l'.kę D:mokraty;;z- Pr t y 1ączam s ._ę do sluszne1 lnkJa: 
ną. Wyraził oh przekonańie. że lywy p1:toclowmctwa .w oo.:czędno:;c1 
masy prac1tj~cc, szczególnie \\' Z.i- 1 vr:.:yw,;m towarzyszy ~ ~nnych la­
chodnich l\' iemczech, w jeszcze silai(?j brvk, b'f ~ą d• o~<\ słi.;zyli budov.dc 
azym stopniu in'iiyłąc7.t~ się do walki <l?brobytu 1 potęg·1 ~l'~JU. ~wrncant 
0 jednolite Niemcy. s1~ do CRZZ o wydan1.e wspoll!.1wod-

Na licznych zebraniach iorgani- m~o~ w „oszczęrlnośc1 specjalnych 
. . ' . k$1ązeczek . 

zowa11ych na tera~rn w1elk1ch zakła- Również Eugeniusz Wojciechowski, 
dów 'pracy, robotnicy uchwalili rezó- kierownik wydziału montażowego fa­
lucje, zawierające przyrzeczenie pó- bryki w Star?chowicach 2głosił. u­
parcia ze wszystkich sił rzadu Nie- dział we wspt>ł~a_wod'mctwie o \vi~k-

. . . . • sze oszczędnosc1 dla dobra kraJU• 
n11eck1ej Rep\Ibhk1 Demokratycznej .,Od roku 1948 - ośWiadczył on -
ł jego Pokojowej polityki. opracowałen'l 5 pomysłów raljonali-

Wielki sukces 
zakładów hutniczych 
w TAGANtlOGU 
:'.lłóSKWA (PAP) - Załoga jednej 
z naJwiększych hut im. Amlrejewa 
w 1'aganrngu zameldowała o przed­
terminowym wykonaniu całego cyklu 
pr9dukeyjnego planu piętioletniego. 
Zakłady hutnicze w Taganrogu, 

jedne z największych w Zwiazku Ra­
dzieckini, Wfkona}y p!~ioletni plart 
produkcji rur w ciągu 3 lat, wyro­
bów walcowanych w ciągu ll,5 lat 
i wytopu staU w cia1?u ! lat i 10 mie-
8itćy. 

nie Niemiec ZHchodnich do „wspól­
noty europejskiej" 0Zl1acza . „bliski 
udtinł Triri!onii nie tylko w Fritalu­
xie (unii gospodarcl!ej Franej i, 
Włoch, Belgii, Holandii i Lm1embur­
ga ) , lecz 1•ównież w wojennych pak­
tach hrUk\!elskim i atlantyckim. 

Pertinax w dalszym ciągu. zwraca 
uwagę, że wobec odsunięcia in·zez 
Stany Zjednoczone Anglii :id udzia­
łu w Fritaluxie „Niemcy zajmuj­
czołowe stanowisko w Eutopie Za­
chodniej kontem Francji". Ta sama 
obawa wyrażana jest też przez inne 
piema. Tak np. dziennik „Liberation'' 
podaje, że w wyniku powziętych na 
konferencji uchwał, Niemcy Zachod­
nie zaczn:J w najbliższym · czasie od· 
grywać rolę większą w Europie Za· 
chodniej, nii Ftancjll. Wskutek . 
ustępstw rządu francuskiego - pi­
sze „Liberation" - zwyciężyła teza 
hitlerowska w sprawie hegemonii 
Niemiec nad Francją. 

Prasa reakcyjna próbuje zah'lydli6 
oczy opinii publicznej pisząc, że w 
zamian za ustępstwa poczynione 
przez Francję, a więc zgodę na pod­
wyższenie produkcji gtali oraz ze­
zwolenie na produkcję zakazanych 
układem poczdamskim produktów1 
syntetycznej benzyny t kauctuku, 
w zamian za zgodę na otwarcie gra­
nic celnych dla towarów zachodnio­
niemieckich, Francja zostanie d~ 
puszczona do udziału w zyskach nie­
mieckiego przemyshI stalowego. 

W związktt z tytrt reakcyjne pisma 
rozpi.su-ją się obszernie nad oświad­
czeniem Adenauera, marionetkowego 
kanclerza Niemiec Zachodnich, który 
„ p11nlałomy'lnic" oflato ·al l tło· 
puścić przemysłowców francuskich do 
40 procent udziału w przemyśle za­
chodnio-niemieckim. Istotnie, Ade­
nauer, pragnąc ułatwić rządowi fran 
cuskiemu jego politykę kapitulacji, 
takie oświadczenie złożył, ale kiedy 
korespondenci różnych pism zapyta­
li, skąd Francja ma \vziąć pieniądre 
na tak wielkie inweatyeje, Adenauer 
z uśmiechem od;>owiedział, że moie 
sobie pożyczyć od Amerykanów''. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, ~e 
takie rozwiąznnie najlepiej odpowia­
dałoby zaróm10 amerykańskim, j ak 
francuskim i niemieckim przemy­
słO\Ycom. Sam Adenauer jest starym 
rzecznikiem wspólprncy międzynaro­
dowych karteli. Amerykanie zaś wo­
lą ukryc swe inwestycje za frat1t:u• 
skim parawanem, a francuscy prze­
mysłowcy chętnie hn tego parawa­
nu użyczą, jeśli będą. mogli pożywió 
się ochłapami ż' amerykańskiego sto. 
łu. 

O ile jednak realizacja tego plańu 
włączenia Niemiec Zachodnich dó 
„europejskiej wspólnoty" i wysunię„ 
cia ich na czołowe miejsce może przy 
nieść- pewne korzyś<1i jedynie mag'na­
tom francuskiego ciężkiego ptżemy­
słu, to dla wszystkich innych warstw 
narodu francuskiego oima<1za to 
wzrost trudności gospodarczych. Naj 
dotkliwiej ucierpią od tego mz:rwi· 
ście masy pracujące Francji j Nit!• 
miec. 

Juz 'następhego dnia po zakończe­
niu konferencji nawet paryski „Le 
Monde" zadawał sobie pytanie: Jak 
rolniey niemiecćy przyjmą produkty 
francuskie? Jak Francja poradzi so­
bie z ko11kure11cją niemiecką? itd. 
Dcrnokratyczrta prasa niemiecka na• 
tomiast podkreśla, ł.e polityka Arle­
naue1·a tworzen ia z Zagł~bia Ruhry 
„całkowicie odrf}'!>nego autonomicznP-­
go tworn paf1st woweg-o, będą<!ego 
własnością międllyherodowych, a gló-
1vnie amerykal1skich karteli jest b!:!1,· 
:1rawna i nigdy nie bęt\~ie uznn1m 
(>rzez na ród nirmiec!ii i j~go jcll) • 
ny. pra wdziwy rz:id w Berlinie:· 

Karody francnsl< i i nlcmie„ki n:e 
z to.ż~ dobrowol •1ie swoj t;j su wer rnno­
sci na ołtarzu nowojorskich g leidzia· 
rzy1 bar onów rnhrakiel\ i frMic\l~ 
skich potentatów przetnyśłówrch 
z Lotaryngii. Ilędę one wab•;yly 
prze ci w przeltsztn łceniu Niemiec :t;a. 
chodnich w bastion ąmN"ykańskició 
imperializmu w Europie i kuźnię no• 
wej agresji. Będą one walczyły 
przeciw tealitacJi planów liitlera 
pod sztandarem dolara. Pruclw te­
mu wystl!pią równie! inne narody. 
gdj'Ż tworzenie z Niemiec Zachod­
nich szturmow-ego oddziału amery. 
kańskith agresorów godzi bezpośred. 
nio w Interesy wszrstklch narQdólf' 
EuropY. 
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tał załog musi brać udział 
1ł1 realizacji planó~ oszcz~dnojciowych 

Na marginesie walki o oszczędność w PZPB Nr 4 
Stale, systematyczne oszczę­

dzanie jest w gospodarce socja­
listyc7Jnej PO>WS'.technie ob<>wiązu 
jącym nakazem. Dla większości 
zakładów pw.emysłowych i insty 
tucji handlowych rok 1949 sta­
n-0wi pierwszy rok planowej re­
alizacji systemu O. To też do­
świa.dc:zenia., jakie przyniósł 
na.m rok bieżący w t ym zakre­
s ie muszą być szczególnie wni­
kliwie rOOl\vaża,ne i badane. 

że przedmiotem czujnej 
d y Zakładowej. 

t r oski Ra- wano go w s tosunku do poszczegól- sposób bezduszny, pozostawiając ją 

Mimo to wszystko , bliższe zapozna­
nie się ze sposobem oszczędzania w 
PZPB Nr 4 budz,i jedn akże pewne 
za.strzeżenia. <Dotyczą one przede 
wszystkim p lanu oszczędnośc:owego. 
Bywa on tak opracowany; że wy­
tężone ·wysiłki organ:zacji partyjnej 
oraz związkowej, jak również władz 
administracyjnych zakładów w celu 
uzyskiwan:a coraz lep!:zych wyn:-: 
ków, nie mogą być uwieńczone peł­
nym sukcesem. 

Połowiczne 
opracowanie planu 
oszczędnościowego 

nych sal pr odukcyjnych. w :.stocie samej sobie. Ten stan rze-
W ten sposób poJedyńczy ro- czy, utrudniający uzyskiwanie coraz 

botnicy oraz całe zespoły pro- to lepszych wyników oszczędzania, 
dukcyjne nie znają dosta.tecznie wymaga rychłej zmiany na lepsze. 
swych właściwych zadań w dzie Mttszą o tym pmnyśleć d yrekcje po­
d-zinie oszczędności na odcinku szczególnych zakładów, muszą tego 
określonego czasu. W ten s1>0-• przyl}ilnować organizacje partyjne li 
sób k1mtr<>la ,vykonauia planu o- związkowe. 

szczędnaścłowego, sprawowana Klasa rob<>tnicza przejawia 
przez; organizację partyjną 1 pełne zroz.umic11ie konieczności 
czynnik związkowy dokonywa- oszc:i:edza.nia i wykazuje dużo jni 
na. jest r aczej na ślepo. cja.tywy w te j dziedzinie. Trzeba 

Sekretarz organizacji podstawo- jedn:lk uczyr.:ić wszystko, a by 
wej, t1>w. Trzeciak, od n:edawna jej twórczy za.pał mógł znaleźć 
zresztą pełniący te obowlązk:, do- wlaści'We ujście, aby każdy ro-
magał się opracowania planu dalej botni k był w stanie nie tylko 
w dół. Tak przecież u jmowane są odkrywać nowe źródła. oszczęd-
w naszym przemyśle, a również .i w n~ci i utaj(me r ezerwy, ale by 
PZPB Nr 4, plany produkcyjne i ten mógł również świadomie , p rze-

Chłopi z Konar piszą list 
do Marszałka Rokossowskiego 

Załoga Państwowych Zakładów 
Pl'zemysłu Ba.wełnianego Nr 4 

miała zaoszczędzić do końca b'.~żą­
cego r oku pnlta.źną kwntę 192 milu. 
288 tysięcy ~ł. Na sumę tę składają 
s:ę różnorodne oszczędności - mię­
dzy innymi na zużyc:u materiałów 
pomocniczych, energii elektrycznej. 
na wydatka~h gospodarczych oraz 
oszczędności, osiągnięte dz.iqki zw:qk 
szel)iU procentu wyprzędu b3wełny, 
wytkan:a przędzy, zmniejszeniu licz 
by godzin p:>stojowych i n:euspra­
wiedli·wionych n'eobecności oraz o­
S7Czędnaści, z tytułu popra;.vy jakoś­
ci wytwarzanych towarów. 

Obszerny plan oszczędnośc:owy to sposób rozstrzyga. "'" bardzo 110- prowadzać t e oszczędności co 
nie zostal przybliżony w odpowi"d- ważnym s to1miu o pomyślnł"j ich re dzień przv swoim w arsztacie · Gł " hl · 
n• sposób do załogi. Jego poszczegól- alizacji. N:estety, nie uczyniono te- J Jak już don ieśliśmy we wczoraJ szym numerze „ osu - c op1 ze 
ne pozycje. ·wyrażające się w rn :lio- go przy układaniu lJ]anu oszczęd- pracy. ,_, I \YSi spółdzi4'.'lczej Konary - w pow. kutnowsk:m - wysłali gorący l ist 
nach złoły('h nie są dość jasne i nośc'.owe~o. S"'- pow:talny do Marszałka Rokossowskiego. 
przejrzyste dla wielu robotników. Można więc śm:alo powiedZ.:eć, że I 
Trudno :rn dostrzec w nich swoją rezultaty oszczędzania w „bav:ełnia- '* 
własną, bezpośrednią ro lę w nrze- ncj czwórce'· mogłyby być «> wiele J ~ z~ F 
czywistnia niu tego planu. lepsze, g dyby potrafiono 7,aintereso- 1 "1 .11.j 

Dz:eje sic 1ak dlatego. że o.C(ó!n,· wać nimi w be~ofredni s·posób ca- , 1 1,11. 1·1 1 1. 11 1 1'1'11 1,11.1"! 1:1 11 11M 

plan oszcz~dnoścfowy rozdz:clon,• 70 łą zatog~. grlyby 11rzybliżo110 do niej 

stal tylko na poó'zcz:";ólne odj.~!3!~' plan oszcn;clności1l\\·y. (W Sl•o' cłmą rOCZf)J•Cę boł1atersk1•e1• . s'm1•erc· 1•) 
prndukcyjne - pr?.(:dzalniq. lkr.lni~ 
i w,v:cończuln!ę. klqr.; zatructn:a.i<l Robotnik chce 

73 procent 
,,.., trzy kwartały 

Spra.wozdanie, sporządzone na 
dzień 31 paździe1·nlka, wykazu­
je, że w, IJrzeriągu trzech ostat ­
nich kwartałów w PZPB Nr 4 
zdołano JUZ zaoszczędzić 141 
miln. 763 tys. zł. Roczny plan o­
szc'zędnośdowy został więc w y­
k1ma11y w 73 proc„ przy czym 
na. nif:kWrych odcinkach o:ozczę­
dzania „bawełniana. czwórka" 
może )lochlubić się znacznymi 
sukcesami. Tak więc w dziedzi­
nie poprawy jakości tkanin plan 
oszc-z;ędn-OŚciowy został wykona­
ny w 360 proc. 

Ogólny roczny plan oszczę<lnośeio­
wy tkalni wykonano w 116 proc. Z 
wypełn.:en:lem p lanu nadążają przę­
dzalnie średnioprzędne, jedynie 
przędzalnia odpadkow a pozostaje w 
tyle. 

przecież po kilkus!'t rnb::itn'.ków. • • d d ' 
N:e postar<1no się 0 bard?'ei s7.cz0 - s w1a omie oszczę zac 
gółowe ujqcie tego planu. n'e prz:v-

1 

Taka sama sytuacja istnieje i w 
bEżono go n.:e_ tylko do po~czegól- wielu innych zakładach przc.mysło­
nych robotnikow czy ze,,;?ołow pr0- wych. N:e tylko w PZPB Nr 4 po­
dukcy 3nych, ale nawet D'.e rozpraco traktowaru;> sprawę onczędzania w .„ .... „ •••.••• „„ .••••••• „ ...•.••.••......••••• „ ................. „„ ... „ .... „ ....... „„ .... 
C.zqtelnic1.1 piszą 

Przodownik p racy ,...,. 
przodownikiem w nauce 

„W połowie października n a tere­
nie naszych Zakładów im. Więckow­
gkiego otwarty został kurs szko­
lenia partyjnego. Gdy tylko dowie­
działam się o zor ganizowaniu kursu, 
niezwłocznie zgłosiłam się, jako jego 
uczestniczka.. Br ak podstaw nauko­
"-'Y.Ch i małe wyrobienie polityczne 

ślało o zorganizowaniu szkolenia par 
tyjnego, obejmującego szerokie nn.­
sy członków PZPR. Kursy szkoleni.3 
przyczynią się niewątpliwie do pod­
niesienia uświadomienia członków 
pr zez danie im podstawowych wia­
d<>mości o ideologii mark sizmu-leni­
nizmu, o s tatucie i programie nas zej 
Pa.rtii. 

Córny S1 ąsk, gdzie oddaje się wyłącz 
r.ie pracy party jnej, Jako sekretarz 
c bwodu i::artyjnego. Kiedv na Sląsku 
nie m0że już działać wskutek coraz 
częs t3zych aresztowań, wyjeżdża do 
\ \iars.lawy, gdzie jako funkcjonariusz 
l<omiti;tu Warszawskiego KPP obej­
muje wydział wojskowy. W r. 1931 
policja jest znów na tropie Strzel· 
czy ka, Opuszcza więc;: wraz :z: · żoną 
Polskę. Strzelczyk zos,taje redaktorem 
„Trybuny Emigranta ". 

Pierwszy podąża do Hiszpanii, by 
walczyć „Za naszą wolność i waszą". 
Syn Strzelczyka ma wówcza s 3 mie­
siące, a córka - 4 latka. 

Na ogół sytuację na odcinku o- zawsze dawały mi się we .znaki. Nie­
szczędzania należało by w:ęc w jednoh otnie w życiu zdarzało m i 
P ZPB Nr 4 uważać za nienajgorszą. się, że nie umiałam znaleźć wytłt1-
Jest to niewątp[.wie zasługą załogi, mac zenia różnych zjawisk politycz­
wYkazującej wiele zrozumienia dla nych i eko:iomicznych, zachodząrych 
sp ra.wy oszczędności. Przejawia się w naszym kraju, gdyż nie znałam 
to między ;inn ym.i na oddziałowych podstaw marksizmu-leninizmu. 
naradach wytwórczych, n a których Dziś pojn1Uję ten -bląd; że będąc 
sprawy o~:z.cz~dŻania zawFze oma- od kilku lrlt członkiem Partii ni"' 
w:ane bywają wyczerpująco. Intere- bralath jedih1k pelnegó udziału w id 
suje się nimi r6wn:eż organizacja ż~·ciu . nie posiadają.! tlostate<>zneg;.i 
podstawow a, której egzekutywa sta- uświadomienia. Teraz dopiero, kie<ly 
le bada wskaźniki wykonania planu rozpoczę łam naukę na kut·Jie, zrozu­
oszc.zędnościowego i w r a zie potrze- miałam, jak wiele rz!'czy nie znalam 
by interwen :uje na !7..agrożonych od- i nie rozumiałam . Dobr ze się stało, 
cinkach. Sprawy oH.czędnośc: są tak że kiero\\'nictwo naszej Par tii pomy-

Lecz musimy pamiętać, ie kurs1 
szkolenia par tyjnego tylko wówczM 
spełnić ll}Ogą swe zadanie, jem 
wszyscy kh· uczestnicy będą trakto­
wać :poważnie nauJ:cę, starając :si~ 
punktualnj~·- i , n~gularnie- ·uc7.ęszczać 
na V1-ykłady oraz pilnie pr.1~·11wa;ać 
sobie możliwie najwi\'rej \,·ia<lornof.ci. 
Piszę o tym, to\v. Retiaktorze dlate­
go, że i \ naszym zakładzie pracy 
nie wszy:;cy towarzy:;ze odnoszą sit; 
do szkoleni:i , jako do poważnego 
obowiązku partyjnego. A więc, 11a 
przykład: w dn iu 3 bm. miał się a 
nas odbyć .kolejny wyklat!, a le z po­
wodu zbyt niskiej frekwencji nie 
mógł doKĆ do skutku. Od p1·7.eszlo l'O­

ku jastem przodownicą pracy w na ­
szym zakładzie, wiem, że zarć>wno 
na na,:;z kur~, jak i na ku1·;;y w in­
nych fabr~·kach uc7.ęszcza wielu prw 
dovmików pracy. Gdyb~·~mr, \vszyscy 
p1 ·zodownic~· pr acy, zr r hr ie li podob­
nie starać się o najlepsze wyniki w 
szkoleniu, jak i przy war:.;ztacie prn­
cy, kursy .n asze ~ pewnością dałyby 
lepsze r ezultaty. Więc za. pośrec!nic­
t wem naszej par tyjnej g-azety wzy­
wan1 · wszystkich przodowników -
uczestników km,:ów partyjnych -
do m asowego Ut'Zeczywistniania h a­
sła : „Przodownik p racy - przodow­
nikiem nauki". 

W dniu Swtęta 1-go Maja robotnicy hiszpańscy wręczyli żohtlerzom od-

W roku 1938 zostaje cięiko ranny 
i jeden z Jego żołnierzy k onno prze­
wozi Go przez granicę francuską. 
Wraca do Polski, ale pozbawiony 
wraz z żoną i dziećmi p rawa obywa­
telstwa, r..le może pozostać w kraju, 
Prawa azylu udziela Mu Związek Ra­
dziecki. 

I znów, gdy w roku 19-'1 hitle row­
scy faszyści napadają na Związek Ra 
dziecki - Strzelczyk zgłasza się do 
ochotniczych oddziałów spadochrono 
wych, walczących na ziemiach pol­
skich. W r<>ku 1942 ginie z rąk łaszy 
s lów niemieckich na wschodnich ob­
sia rach Polski. 

działu tow. Strzelczyka ~-lązankl kwiatów 

••••••••••••••„••••••••••••••••1t•••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••• .„ , ..• „. . ..... „ 
Zakłady tomaszowskie 

prz-ystęnują do konkursu 

I 
W tomaszowskich zakladachprzemyslu wełnianego zor gani­

zowano zespoły najwyższej jak o.~ci, które przystąpiły do kon­
kursu o tytuł najlepszycł1 zespołów w Polsce. A więc w PZPW 
Nr 27 zorganizowano 12 zespol11w, w PZPW Nr 28 - 9 zespo­
łów, w PZPW Nr 29 - 1() zespolów. --

Uroczystość w Zgierzu 
Przed kilku dn iami w Zg ier zu odbyło s i ę u r oczyste wręcze­

nie nagród przodownikom pracy zwyc!ęzcom w trzecim e tapie 
współzawodnictwa oraz racjonalizatorom, z PZPW Nr 31. PZPW 
Nr 30 i P~PB. Przodown:cy i racjor~1lizatorzy o t rzymal i na· 
grody pieniężne. P o dczas uroczystości zespół świetli cowy w y ­
stawił sztukę, obrazującą życie żołni erzy radzieckich i pol 
skich. 

-----------------------------------------------------------------

Krystyna Piotrowska 
szwaczka 

Zakł. Przem. Odzieżowego 
im. Dr. Więckowskiego 

Pozostały Usty do tony 1 dde­
cl, kartki z pa~lętnlka, pełne opl 
sów bohaterskich zmagań z wro­
giem faszystowskim w Hiszpanii 
- pozostała pamięć w sercach i 
umysłach tych, co przetrwali hi­
tleryzm i doczekali się Polsk i Lu­
dowej wolnej i niepodległej. 

Kim był Józef Strzelczyk? 
Mówią o tym Jego własne - pro­

ste i szczere. słowa , umieszczone w 
listach, o któ1ych podówczas nie by­
ło wiadomo. czy dotrą do adresata. 

Rok 1936 ·- 1939: w Hiszpanii to­
czą się ciężkie boje w obronie repu­
bliki przeciw foszystom. 

„Czytałaś chyba w gazetach -
p isze Józef Strzelczyk dn. 28 wrze 
śnia 1937 roku - że niektóre od. 
działy wojsk republikańskich u­
derzyły na tyły faszystowskie, 
przedarłszy sit: przez linię wroga. 
W tych oddziałach pod Saragossą 
- bylismy my . Zadanie było 
ciężkie, ale dla naszych oddzia­
łów nie ma trudności nie do prze 
zwyciężenia. Dla nas rozkaz '-­
to świętość. Jesteśmy z tego w 
armii znani". 

A w it~nym liście: 

N a~I ·lhore.1'1ondenci #abrqczni Di~z!! 

„Zatrzymaliśmy piątą ofensy­
wę na Madryt. Walka, którą pro 
wadzimy, jest bardzo ciężka. 
·wróg mocny. Pomoc otrzymuje 
od całego międzynarodowego fa· 
szyzmu. Nie tylko od Hitlera 
i Mussoliniego, z którego techni­
k'\ i żołnierzem walczymy, ale 
od naszego rodzimego - polskie­
go Ja!:i:yzmu. Częstuje on nas ku­
lami, które bardziej ranią, niż in­
ne. Kiedy nasi dąbrowszczacy zo 
baczyli bombę z napisem „War­
szawa, Polskie Zakłady Amuni­
cji" - oga,~nęła ich jeszcze wlęk 
sza pasja„. 

Co nowego q racjonalizatorów 
W ost<.trtim czasie do komisji racj.o tego stary pęko1apacz ma otworki, 

nalizatorskiej przy PZPB Nr 1 wpły- w k tóre, jeśli wp;idnie nić, r; ic może 

nęły <lwa nowe wnioski o ulepsze- się wydostać, a poza tvm ni~ nie 
niach. Pierwszy złożyli robotnicy biegnie i::oziorno od porcelar.ki do ha 
przędzalni tow. tow. Józef Bańkow- czyka odstawiacza, powoduj'lC odchy 
sk i i Stanisław Łazarek. Polega on lP.nia pękołapacza, zrywy itp. 
na skonstruowaniu nowego wzoru Projektowany nowy pękołapacz u ­
pękołnpacza. Stosowany do tej pory suwa te braki. Nić p rzechodzi prawi­
pękołapacz posia da szczeliny nie- dłowo, uniemożliwiając jakiekol wiek 
frezowane, a tym samym odległości I odchylenia lub zryw y. · 
pomi<;dzy nimi są nierówne. Prócz -!(· '~ .r,. 
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Ze~poły konl~orsowe 
przemysłu bawełnianego 

Zespoły konkursowe naszych zakla I skiej - 80,4 procent ekstry, 110,3 
dó\V bawełnianych przystąpiły już rlo proc. bazy. wyprzedzając zespół tow. 
drugiego eta pu konkur:;;u . " ' ciągu Ochmana - 58,3 p roc. ekstry, 118,2 
pierwszych 5-ciu dni bm_ w PZPB I procent bazy. 
Nr 7 najlepszą produkcję dał ZE- W ciagu ca łego ubieg-łego miesią.­
SPóf, TOW. BILSKIEJ - 100 pro- ca w PZPB Nr 9 naj lepsze wyniki w 
cent ekstr y i 106„7· procent wykona- produkcji osi~gnął zespół tow. Wla· 
n ia planu. Następnie zespół tow. dysławy Frrch, kt óry jednak nic 
Wiśniewskiej - 67 procent ekstry, uchronił się prze-O sekundą (33,5 
105,3 proc. planu, tow. Kowzan - :iroc. ekstry, 57,8 proc. primy, 8,7 
39 procen~ ekstry, 102,2 proc. planu proc. sekundy) . Nast\>pnie kroczą : 
or az zespoł tow. Balcerzaka - i 4,7 zespół towarzysl;ki Rajman ora )'J ze-
pr oc. ekstry, 101,2 proc. planu. _ . 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej spcl tow. Grys1a (26,3 proc. ekstry, 
w ciągu t ych 5-ciu dni najlepsze wy- 68,2 proc. primy, 104 vroc. w;vkona­
n iki osiągnął zespół tow. Maranow- nia planu) . 

Drugi projek t dotyczy sygnałów 
alarmow1ch w przędzalni na Księ­
żym Młynie. To dzieło tow. Tadeusza 
Szczygielskiego. Sygnały te, sporzą­
dzone ze starych, poniemieckich sy­
ren, mają na celu alarmowanie st ra­
ży pożarnej na wypadek pożaru. By­
ły by, or.e umieszczone w każdej sa­
li, a nawet przy poszczególnych ze-

W każdym liście do żony i dzieci, 
pyta Strzelczyk, „Jak żyjeclel". Nie· 
pokoi się o ich los, a jednocześnie 
pełen jest niezłomnej wiary w osta-

5po!ach. * • * teczne zwy~ięstwo„. 

Między n<iszymi 1.akladami a PZPB Listy te przechodziły w k raju z rąk 
Nr 3 nawiązała się żywa wymiana o- do rąk, wywołując najgłębsze wzru­
siągnięć i doświadczeii z dziPdzin\' s~enie, a wraz z wiadomościami. do­
małe j racjonali1acji. Opisy pomy- c1?r~Jącym1 przez radio, wzbu~zał)'. 
słów i wynalnzków oraz ~posoby I :vs;od P_<:>lsk1e1 k_la.sy r~bctmczei 
ich pr:>.eprowad?.enia przesyłamy so- swiadomosc slusznosc1 walki z faszy­

łt • łt 
bie nawzajem i slardlllv się zasloso- zmern. 
wać w swych fubiykach wspólne o­
i;iągni~cia i do~1\ i<>dc~cnia . Por.ieważ JÓ7:1>f Strzelczyk nie miał w swym 

życiu bc7troskiego dzieciństwa. Syn 
tkacza i prządki łódzkiej, przyszedł 
na świat 11 września 1901 roku. Nie 
skończył żadnej szkoły. Ojciec Jego 
zmarł, gdy syn miał zaledwie lat 13 
i był zmuszony. ji,ko najstarszy, trosz 
czyć się o matkę i sześcioro rodzeń­
s twa. W chwili wybuchu pierwszej 
wojny światowej wyjeżdża na wieś, 
gdzie p racuje, jako parobek u boga· 
cza w.iej~kiego. Po zakończeniu woj­
ny w rnca do Łodzi. Znajduje pracę w 
fabryce metalowej Weigta, a n.astęp­
nie u J ohna. Or11ani2uie masówki. 

laka wymiana po\\·ażnie przyczynia 
się do ulepszenia procesu produkcji, 
7alecamy przeto wszystkim innym za 
kładom, aby wstąpiły · w nasze śladv. 
W ten sposób wykorzystanie poży­
tecznych pomysłów nie ograniczało­
by s iQ do jednego zakładu pracy, 
lecz objęłoby swymi technicznymi u· 
doskonaleniami kilka, a nawet wszyst 
k ie zainteresowane fabryki. 

M. Kordos 
~orespondent fabrvczny 

z PZPB Nr 1 

5trajkl, jest delegatem robotniczym. 
Częste ' aresztowani-a,. rewizje, .tropie­
nie g0 f.17.ez szpiclów, nie zniechęca­
ją Józefa: 

\'f roku 1924 zostaje członkiem Ko 
mitelu Dzielnicowego KPP. Na po­
c1ątku 1925 roku zostaje aresztowa· 
11y. Sąd sanacyjny skawł Go na 4 la­
ta wi,~zi<'nia. Lata więzienne - to o­
kres wytężonej pracy samokształce­
niowej. Jl:tef Strzelczyk zdobywa nie 
tylko qi(boką wiedzę marksis towską, 
ale dopełPia swe wykształcenie ogól ­
r.P dJ pr••kmu szkoły ŚrPdniej. 
Opuściws7y więzienie uda je się na 

Józef Strzelczyk nie doczekał 
\tpragnionej wolności, nie docze­
kał czasów, o k tórych nadejście 
tak mężnie i nieugięcie walczył. 
Ale życie J ego I zmagania n le 
poszły na marne. Walczył o lep­
szą przyszłość dla swoich I 
wszyi.tkich polskich d 'l!iecl. Cza· 
sy te nadeszły. M. z. 

Tow. Stnelczyk na froncie walki z bandami gen. Franco 
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Pracownicy Ubezpieczalni 
przesyłaj·ą· depeszę 

do Marszałka Rokossowskiego 
Pracown,icy Central: Ubezpiecza]n: 

Społecznej w Łodzi ostatnio wysłali 
na ręce Marszałka Polski Konstan­
tego Rolwssowskiego, depeszę nastę­
pującej treści: 

„Zebrani. na uroczystej akademii z 
okazj: Mies~ąca Pogłębienia Przy­
Jazn1 Polsko-Radzieckiej w dniu 
12. 11: 1949 r„ wzesyłamy Tob~ 

Marszałku Polski, wyrazy czci d od­
dania za Twą ofiarną praeę ::. wys.ił 
k:, p-0czynione dla dobra naszej Oj-
c zyrz.ny. ' , ' , • 1 •. ,1 , 

Widzimy w Tobie ostoję poltoJu i 
gwarancję naszych gr anic na Odrze 
i Nysie, rękojmię :. symbol szczerej 
pr:z..v~źni polsko-radzieckiie j.'J r . 

- ,~ „ -· 1"' <\.: -
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l Ruiny Warszawy są wani znł­
ne. Słysze1iśde o nich. widzieliś­

cie je na zdjęciach w kinie, a za­
pewne niektóry z was oglądal je 
!Własnymi, szeroko otwartymi ze 
:zgrozy oczyma, 

nież dzieci. Paważnie, bez halasu 
wylrupują bilety w kasie (kasjn 
wprawdzie jest bezwąsy, ale nigdy 
mu nie brakuje w kasie ani kopiej­
ki), wsiadają do wagonów-i dalej 
w świat. Podróż nie trwa długo, 
gdyż linia ma tylko trzy kilometry 
długości, ale przyjemności bywa 
co niemiara. 
Ale przyjrzyjmy się maszyniście. 

Nr 31~ 

• Dzieci' radzieckie piszą 
do dzieci polskich 

Pomiędzy młodzieżą polskich i radzieckich szkół podstawo 
wych nawiązana została żywa wymiana listów. 

Przed kilku miesiącami uczniowie szkoły podstawowej w Czer 
sku, pow. grójeckiego, wysłali do dzieci w J{azaniu pozdrowienia 
wraz z prośbą o obszerny opis Wolgi. 

W odpowiedzi na ten list, dzieci otrzymały od uczennic żeń 
skiej szkoły podstawowej Nr 35 w Kazaniu artystycznie oprawny 
w czerw.one płótno album, ilustrujący piękno i bogactwo ojczyzn'.y 
5ocjallzmu; Napis na albumie wykonany złoconymi literami głosi: 
„Dla polskich przyjaciół od uczennic podstawowej szkoły żeńskiej 
Nr 35 w Kazaniu". 

Do upominku dołączono list, w którym dzieci radzieckie pisz' 
m . in.: 

„Drodzy Koledzy i Przyjaciele! Byliśmy bardzo radzi, kiedy 
otrzymaliśmy od Was list. Pragniemy wiedzieć o Was jak najwięcej, 
o Waszej demokratycznej Ojczyźnie, o życiu polskich dzieci. 

Dużo mamy w Polsce ruin 
Więcej ich jeszcze byłio w Związ 

:ku Radzieckim, gdzie hitlerowscy 
barbarzyńcy zniszczyli setki m:.ast - Podejdź no tutaj, panie całą niestosowność swego pytania. Twarzyczka jakoś dziwnie iznajoma. 

Ależ tak, zgadza się, to ten chł,)­
pczyna, który nie dał się Niemcom 
skusić, do zdrady swoich i tyle cen 
nych wiadomości udr7.ielił dowódcy 
kompanii! Jednym słowem, to ten 
sam 'Włodek Kałasznikow. 

Pytacie, czy kochamy Wołgę. Naturalnie, że my ją bardzo ko· 
chamy. Kochamy naszą Ojczyznę, Ojczyznę socjalizmu, młodości 
i :radości. Pod wodzą Partii Komunistycznej wiele zmieniło się w la• 
te-eh władzy radzieckiej. 

i dziesiątki tysięcy wsi. „Ja". Szybko. 
Wśród tych spustoszeń, jak Po chwili drobny chłopczyk zna 

Pomm.k b h t t · , luz! się w okopie. o a ers wa i męcze:-i-

stwa, pierwsze miejsce zajmuje - Czego się włóczysz po nocy? 
Stalingrad. w ciągu prawie pół ro Niemcy mnie przysłali, żebym 
ku waliły się nań setki tysic;cy ki- wywiedział sic;. gdzie co jest u 

logramów żelaiza.i stali. A broni was. 
ły tego miasta nie tylko bohat . .;r - Też sobie zwiadowcę znaleźli. 
skie pułki Armii Radzieckiej, B.co A nie kłan1ie~z to? 
nili go równięż mieszkańcy __ męż - Prawdę mc~wię Moją maleń 
~zyźni, kobiety, dzieci„. ką siostrę zabrali i powiedzieli, że 

. --o- jak po trzech dniach nie wrócę, 

Noc była ciemna i chłodna, to ją zabiją, 
1\Vśród mroku ponuro majaczyły Tu załamał mu się głos i chło­
postrzępione kontury ścian zrujno piec zapłakał. Ka11iian wziąl go za 
:wanych domów. rękę, wprowadził do ziemianki i 

Wokół panowała cisza. dał mu do ręki pajdę chlebil. z 111a 

N. ~em 1e wiele było cichy"h r.ory w 
Stalingradzie. Ci~-za świadczyła - Słuchaj no, mały - odezwał 
przeważnie 0 przygotowar::a.ch ze się po chwili kapitan - znasz się 
strony Niem.ców. Toteż wzdłuż ca ty na rodzajach broni? 
lej linii obrony ·radzieckiej war- ~ Mlun - odpowiedział twier-
townicy pilnie wpatrywali się w dząco,"mając Pełne usta chleba. 
nocną ciemność. - A czy mógłbyś powiedzieć 
Oto jeden ~ nich. Wysunięty do mi, mniej - więcej, gdzie są usta 
poło,wy z okopu, porusza się nie- wione ·działa, karal:f.ny maszynowe 
spokojnie i wytęża wzrok. i moździerze? 

- Towarzyszu kapitanie · - od - Tak, bo ja specjalnłe stara-
ZlWa się . wreszcie przyciszonym łem się zapamiętać to wszystko. 
głosem w stronę pobliskiej zie-- Po półgodzinnej rozmowie, pcd 
mianki. . czas której kapitan szybko robił 

....- Czego?! notatki, wszystkie wiadomości 

! - Pozwólcie zameldowa~. chłopca zostaly usys:bema.tyzowa-
, Płaszcz - na.miot, zasłaniający ne i dawały w przybliżeniu obraz 

wejście, uniósł się v.r. górę i wkrÓt I obrony niemieckiej na tym o<ldn 
ce obok żohiierza wy_rosła barc~y ku. 
sta postać dowódcy k0mpanii. Dowódca kompanii polecił chlap 

- Co się stało? cu położyć się spać i skierował się 
- Ktoś się skrada w naszą w stronę wyjścia. 

stronę. Widziałem przebiegający - TowarZj~SZU 

cień. O! Patrzcie, znów się poika- zawołał nieśmiało 
zał. Idzie prosto na nas. Ależ to mojej siostry nie 

kapitanie! 
chłopczyk. Czy 
zabiją hitlcrow 

cy? 
jakiś chłopt.:zyk, zdaje mi się! . _ Nie zabiją ! Nie dopuścimy 

- Tak, to jakiś chłopiec - po do tego. Jeszcze jutro będzie ra­
twierdził kapitan - a no, krzyk- zem z tobą. Daję ci na to oficer-
nij na niego. skie s wo. 

- Stój, kto idzie! huknął · Chłopcz:y:k głęboko westchnął. 
- Ona jest zupełnie malutka i 

groźnie żołnierz, głupiutka. Będzie się bała. 
- Ja - odpowie<lział dziecię- - A gdzie wasi rodzi.ce? - za 

cy głosik. pytał kapitan i nagle zrozumiał 

.„na terenie calej Polslci jest .„w najbliższym czasie w pozo-
obecnie 8.210 drużyn harcerskich? stałych 54 szkołach powstan~ dru­
W ivojewóclztwie łódzkim istnieje żyny harcerskie. 
664 drużyn, z tej liczby na terenie „.w ciągu jednego rolcu miasto 
8amej Łodzi jest 130 drużyn har- Łódź będzie mialo tyle drużyn har­
cerskich i 60 dniżyn zuchowych. cerskich, ile liczy obecnie cale wo-

.„lódzlw organizacja Związku jewództwo łódzkie. 
Harcerstirn Polskiego rzucila has- .„do roku 1951 . powstanie 251 
lo: - Powiększyrny nasze szeregi nowych drużyn harcerskich i 215 
o 150 proc. W każdej szkole przy- drużyn zuchowych. To będzie 
najmni~j jedna drużyna harcer- 1 wstęp do urzeczywistnienia maso­
ska! W tej chwili na 131 szkól po-1 waści harcerstwa, hiedy iv każdej 
1oszetJhnych na. terenie m. Łodzi lclasie szkolnej, będzie jedna dru-
w 76 szlcolach są drużyny. żyna harcerska! 

Jednak cofnąć się już było za póź 
no. 

Chłopiec odpowiedział krótko: 
- Zabili ich. 
Następnego druia., ·wiecmrem, 

kompania kapitana Abrasimov;a 
dokonała niespodziewanego napa­
du na pozycje niemieckie. Nic spo 
dziewają.cy się niczego hitlerowcy 
cpuścili w popłc,~hu kilkanaście 

domów. W jednym z nich. w piw­
nicy, znaleziono przy życiu trzykt 
nią dziewczynkę. 

Jeśli was interesuje, co się dzieje 
z jego siostrą, to mogę wam powi'l 
dzicć, .że chodzi już do czwartej I 
klasy jedenastoletniej szk'.)ły. 

Wołga - czytamy w dalszym ciągu listu - jest potężnym 
źródłem energii i orzeźwia powietrze naszego kraju. My, pionierzy, 
kochamy ją i uczymy się cenie naszą siwą Wołgę. 

Każdego lata ply\vamy ze swo!m pionierskim obozem do Astra• 
cł;ania i z pO\l'rotem. Nntl Wołgą leży wicie sławnych i historycznych 
miast, jak Stalingrad". 

List kc.f1czy dę pięknym wierszem o Wołdze. 

domy pną si~ i spieszą do gór y, 
piętro za piętrem . 

Alek zadowolony z wrażenia, ja: 
k ie zrobił, mówił dalej. - A Ma­
riensztat i r ynek, t o tak {;licznie 
wyglądają, że odejfić stamtąd si-; 
n ie chce. 

Przeminęły straszliwe dni. Niem 
ców rozgromiono. Wspólny~:1 wyna 
kicm narodu radzieckiego Sta;i:J._ 
grad został odbudowanv. N a m iej­
scu ruin wznoszą się obecnie pigkne 
gmachy, Dla dzieci stalingradzkich 
nadeszły dni wytchnienia i rado­
ści. Otaczane troskliwą opieką, ui. 
pomniały o dniach grozy, ·zapJ-
mniały 0 swych okropnych pl'ZJ- Zastęp „Tk:iczy" - to chłopcy I goś'~ przek?nają, albo się śmier-
życiach. Mają własne domy. ogro- z fabrycznej Lodzi. Kochają też telme obrazą. 

A wiecie, d12czego Warszawa, 
t ak szybko się odbudowuje·? -
Bo rob'.)t nik dzisiaj rozumie, że 

buduje dla kraju, dla StJlicy , dla 
siebie, że pracować winien co ?·az 
sprawniej i szybciej. Na ulicaeh 
Warszawy widać· wielkie t ablice, 
na których wypisuje się wyniki 
współzawodnictwa pracy, podaje 
przodowników pracy. Jak jeden 
murarz położy w ciągu dnia 15000 
cegieł, to drugi. mówi, spróbuję 
więcej i kładzie 20.000. ' 

dy, szkoły, i mają nawet kolej. rodzinne miasto r.a swój sposób, W październiku ojciec zabrał z 
Tak, to prawda. Własną, naj- gorąco i szczerze. Wprawdzie sobą Alka na kilka dni do Stolicy. 

prawdziwszą kolej, składającą się Wyobraźcie sobi~ straszną awan-
z malutkieJ· lokomotywy 1· - maleii- wydziwiają na chodnik przed szko 

ł · d · · · t turę, jaka ·wybuchła po powrocie 
kich wagonów. Maszy. nista, palam, ą, ze zmrawy, ze w powie rzu · ł d · · tk" k 1 d Alka, który najspokojmeJ- oświad-
konduktor7'.V, zawiadowcy stac.J'i, pe no sa zy i ze ma ·1 oszu o-~J ' • Ch , t k h czył kolegom, że widział takie 
to wszystko dzieci, I żebyście y;ie- pr.ac me mo?ą. , .oc a na. uc o, 
d 'al 'ak · dział _._. między nami mowiąc to me tak wspaniałości, aż w głowie dostał Warszawa to - Alek sz(•,roko 
Zł Y, J sprawnie a ta uzi.e- . . . ' . lekkiego zawrotu i on Alek twier-

cięca kolejka, jak poważnie s.peln.ia po~v1etrze brudzi. J:;tk:„ ale me bę- opisał, w powietJzu ręką koło -
ją swe obowiązki zatrudnieni na 

1 

dz1~my ich obm.aw:ac, bo ~hłopcy dzi, że Warszawa bardziej mu się co miało chyba znaczyć, że wi~.cej 
niej młodzi pracownicy, Aż dziw z mch szczerzy i kiedy ktos słowo podoba niż Lódź ! słów podziwu dla Stolicy znaleźć 
bierze, patrząc na to. . tam na Łódź pow~e, to gotowi tak Tynk z sufitu białymi płatkami już nie może . 

Oczywiście, pasażerami są rów- długo dowodzić, że albo tego „ko- osypywał się na podłogę od wrza- Chłopcy siedzieli cicho. zachwy 
oocc::coocoooooooooooooocooc;occooccoo:o;ccc:::::: o::cc: cc::::::cc ''° .,....,."'°"' sku, jaki podniósł si~ po słowach ceni cudami, o których im Alek 

Alka. opowiadał, a jednocześnie .gdzieś 

KochanY. Promyku! 

Bardzo lubię łucrmictwo. Na boi­
sku szkolnym nasi starsi kole­
dzy często strzelają do dużych, 
słomianych tarczy z pięknych, 
prawdziwych łuków. Kiedy ja 
·chciałem również spróbować ~trze 
lić z łuku, śmieli się ze mnie i po­
wiedzieli mi, że łucznictwo dla ta 
kich szkrabów nie nadaje się, na­
wet łuku bym nie potrafił naciąg­
nąć, c0 innego oni, mają już 14 
lat. • Oczywiście musiałem odejść, 
ale myślałem, że nie mają racji, 
bo przecież mam już 10 lat, a łuk, 
który sobie zrobiłem z gałęzi u­
miem dobrze naciągnąć i celnie 
strzelić. Ale ja chciałbym strzelać 
z dużego, pięknego łuku, jak moi 
starsi koledzy. 

Karol Borkowski 
z zastępu „Włóknia_rzy" 

więc, Karolku, umieć dobrze na­
piąć, luk z gałęzi, ale trzeba prze­
de wszystkim poznać dobry luk, 
jego budowę, nauczyć się właści­
wej postawy łuczniczej, przez gi­
mnastykę wyrobić swe mięśnie i 
ruchy i po dłuższych ćwiczeniach 
wyrobić celność strzalti. -

.Może Twoi starsi 'ltoledzy strze­
lali z luku, którego Ty byś rzeczywi 
ście nie mógł napiąó, bo są tzw. 
luki „twarde", przy których trze­
ba mieć dużo siły i 1v-iele poć1ci­
czyć, nim się dobrze będzie strze­
lać. Ale ty, Karolku, nie potrzebu 
jesz strzelać z takich luków. W 
Twojej drużynie, a już na peu;no 
w hi~fcu harcerskim są foki, rów­
nie piękne i duże, na których bę­
a.ziesz mógł ćwiczyć i nauczyć się 
celnie strzelać. Łucznikiem może 
być nie tylko lwlega, który ma 15 
lat, ale także 10-letni „szk;-ab". 
Niedawno były w Warszawie lucz 

.Miły Karolku! nicze mistrzostwa harccrshie, w 
Łucznictwo jest pięknym spor- których brali udzial chłopcy w 

tem, który wielostronnie ćwiczy Twoim 1cieku i osiągali piękne wy­
nasze mięśnie' i ruchy. Wyrabia niki. Masz więc przykład, że nie 
silę, opanowanie, spostrzegaw- wiele, ale przygotowanie łucznika 
czość, pewność, ale też wymaga jest rzeczą najważniejszą, a rzetel 
pev.:nych warunków, k.tórym lucz- ność i wytrzyrnalość są głównymi 
nik musi odpowiadać, aby dobrzej cechami dob.rego sportowca. 
i celnie strzelać. Nie wystarczy Reclaktor 

Chłopcy skakalf sobie do oczu tam w głębi, czuli zawód, t~ „ich 
- To on „łodziak" nie uważa, że Lódź nie ma takiej Trasy W-Z1 

wysokie, czerwone kominy, olbrzy ruchomych schodów .. ," „ · · 
mie huczące fabryki są najpięk- Słuchajcie, chłopcy - odezwał 
niejsze? się zastępowy Bogdan - ja uwa-

A nnsz Ogród Zo()Jogiczny, naj- żam, że Warszawa, jak i Łófil ma 
większy w Europie rzucił druzgo- swoiste piękno i urok, a zaintere­
cący argument Wojtek. sowania i wysiłek każdego Pola• 

ka skupiają ~ę w każdym miejscu, 
Tymczasem Alek machnął lek- przy każdej pracy ważnęj dla 

ceważąco ręką, tak, jakby opę- wszystkich, dla całego narodu i 
dzał się przed muchą i zaczął opo- tak jak w Warszawie murarz kła~ 
wiadać o Trasie W-Z, o wspania- dzi~ tysiąc cegieł więcej, podn03( 
łym tunelu, jeżdżących sch )dach. swój rekord. aby prędzej wybudo~ 

Chłopcy słuchali. Wprawdzie o wać dom, tak samo w Lodzi tkacz 
tym nie raz już czytali w gaze- zwiększa jeszcze wydajność 118 

tach, oglądali ilustracje, ale to by m~zynie, by wyprodukować do· 
ło jakieś dalekie, i nieznane. A datkowo nowe metry tkanin. 
tutaj opowiada o tych wszystkich ....._ A ja widziałem w Warszawie 
cudach Alek, ich kolega, który robotnika kJ:.óry miał ... w bluzę 
sam tam był i wszystko widział, wpięty order Sztandaru Pracy ......, 
ba, nawet na schodach jeździł! I wtrącił Alek. · 

- Wiecie - mówił Alek - cho - Tak, -- kiwnął głową Bog-
dziłem ul~cami,, a w gło~.ie to mi dan - ale i w Łodzi mamy swą 
tak szumiało, Jakbym kiJem ober Wandę Gościmińską i Dorucha i 
wał, o~ tego r~ch;u i zgiełki; wa~- wielu innych robotników, którzy 
szawskiego. Mow1ę wam, me wia otrzymali to zaszczytne odznaeze­
domo było na co patrzeć, czy na nie za swą wydajną, niestrudzoną 
auta, tramwaje, „trajlusie", czy pracę. W Polsce Ludowej wartość 
na nowe, wielkie i pięl01e domy. pracy jest wszędzie jednakowa 
Jedne i drugie się spieszą i pędzą, i państwo nagradza każdego, kto 
tylko auta prosto; przed siebie przy swym warsztacie pracy na 
gładziutkim, czarnym asfalt em, a to zasłużył. · 

•ttłtłłłłtłtłłłłłłłtłtłłtttłłłłłłłłHtłłł„łłłłłłłłłłł„łłłłłHłłłłłffłł ........ ł....+' łłt„ ... ł .... łffłłłłłtłł„ł„„ ........ „ .................. „.„„„ ....... „.„ .... ~łłłłłł .... łł„łtff„„łłłł 

·p •• qqo Jacusia 

· - „-acuś: · neszcz leje jak z cebra, al Jacuś: Czekamy już pół godziny, l Jacuś: Mam pomysł! Spójrz na te-1 Jacuś: Przydały s:ę laski, co? 
ll:IlY mamy tylko laski. . spóźnimy się na ~b.iórl~~· . go starszego pana. - . Jurek: Swietn.v narasol all.i, kropli 

Jurek: Gdybyśmy tak mieli para- Jurek: Chyba JUZ poJdziemY. · Jurek: il.VIa gruby i duzy_ płaszcz. deszczu. 
'sol zamiast laski. N.a .new11a d2szczu n:e CZUJe. 

NAJSTARSZE TECHNIKUM 

Ostatnio - 240 rocznicę swego 
istnienia obchodziło Technikum Me 
talurgiczne w Niżnym Tagilu na 
Uralu. Jest to ~<-~Yi'1'1$' zakład 

naukowy, zalożony na polecenie 
Piotra I w 1709 roku przy Zakła­
dach Niewiańskich, a następnie 

przeniesiony do Niżnego Tagilu. 
Studiuje w nim obecnie 1.200 
chłopców i dziewcząt, 

MOTYL I JASMIN Z KOLORO~ 

WYCH KAMIENI ..• 

W Leningradzkim Ermitażu '(Er 
mita.ż - galeria obrazów). · prze~ 
·chowuje się wspaniałą wazę z 
jaspi~u. wykonaną przed stu l~ty 

pmez słynnych szlifierzy zakładów 
koływańskich na Ałtaju (Syberia). 
Obecnie w leningradzkiej arty· 
stycznej szkole rzemieślniczej 

Nr 24 kształcą się młodzi szlifie­
nze, przybyli z górzysteg:o Koływa 
nia. 1 

Dwóch kolywańczyków - Ticho 
bajew i Soprykin, ucząc się w szko 
le, wykonali z kamienia obraz 
pt. „Motyl na gitlęzi jaśminu". 
Artyści użyli jaspisu, nefrytu, gór 
skiego kryształu i innych kamieni 
kolorowych, Obraz l'ZlOStal wysoko 
o.ceniony przez specjalistów, 

Obecnie na drugim i trzecim 
kursie uczelni kształci się 25 mło"' 
dych szĄi!ię.rzY. ~Q.łY:W:~~!c_!i. 
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Kr·onika Pabianic ZObowiqżania wykonano przedterminowo Strzelnica SP 
będzie otwarta 

Na kil.ka lat przed wojną w 
miejskim Park{i Wolności pobu 
dowana została strzelnica. Pod­
czfl,5 zawieruchy wojenne.i st rzel• 
nica uległa częściowemu zniszcze 
niu. 

Duże sukcesy produkcyjne załogi PZPW Nr 41 

W ~ŻNIEJSZE TELEFONY 

KOtnitet PZPlt 
4: - Sekretariat 

~89 ~ I sekretarz 
415 - II sekretatż 

O ~ Strai Poz~rna 
6 - Kom. „Służby Polsce11

• 

10 - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 PZPB 
6l Komis:triat M.0; 
66 Zat:ząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - P.C.K. 
143 Zanąd Miejski ZMP. 
2U - Telegraf 

I{ l N· A: 
Kino „Robotnik" Wyświetla filll1 

produkcji czeskiej pt. „Milcząca 
Barykada'". 

ttedakcja „Głosu Pab!anic": 
-- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

• 
Nie łatwa była droga PZ~W 

Nr 41 do taldch sukcesów. jak wy 
konanie plan,u roczrtego na l1 ty­
godni prz.ed terminem, tj. 15-go 
paździe1'1tlkn. 

W ~ieżkich warunkach przystą 
p '.-0no db produkcji w początkacl:J 
1945 roku w wykończaln.i ,.Do­
l:rzynki". Park maszynowy znaj 
dowal się wówczas w opłakanym 
sfanie. Zabudowania były nieprzy 
stosowane do produkcji na wię­
l:szą skalę. Nie lepiej było na 
tkaln '.ach. 

W roku 1947 prz;ystapiono do re 
moritów z.apobiega\vczych \V celu 
umożliwienia pełnego wykorzysia 
nia wszystkich maszyn. Dzięki 
tym remontom zdoła1110 znacznie 
podnieść il8ść produkcji. 

Gruntow1w remont krosien roz 
poczęto w 19·!9 r. Również w tym 
roku rozbudowano farb iarnię i wy 
kończalnię oraz maga2yny przę· 
c:izy. ZastosO\\·ano również sze­
reg urządzeń wykluczających wy 
padki przy pracy. Na tei·enie daw 
Dej .. Dobrzynki" ni e istn ialy one 
zupełnie, w tkalni były n iedosta­
t eczne. 

Hamulcem w J)rodukcj_ I powo 
dem wielu błędów W wykot'tcze· 
n iu tkan i.n była... woda . PZPW 
nr 41 nie posiadają wystarczaią 
cego źródła czystej ·wody. N a 
wod~c. którą czerpie si~· bezpo­
średnio z n eki op'eta .się cała. 

produkcja, Woda ta jest zanie· 
czyszczona, brak odpowiednich 
filtrów (te które są, nie zaspa.ka· 
j i;ją potrzeb nawet w trzydz!estej 
części) zmusza ~altogę do stoso~ 

wania b. prymitywnego sposobu 
cczyszczania wody. 

WYKONANIE PLANOW. 

Plan produkcji na rok 1947 wy 
konano jedyhie w 6fł procentach. 
Powodem małej wydajności było 
małe zadnteresowanie się ówcze­
,,;nej dyrekcji zagadn'.eniem pod­
niesienia '.{lrodukcji, trudności tech 
n :czne, możliwe zresżtą do poko· 
nania. · 

Plan roc:my na 1948 r . wykona 

no już w 117 procentach, 
Do wykonania przedterm:nowo 

planu w br., przyczynH)' się w 
dema.łym stopniu zespoły współ· 
;,awodnictwa pracy. W roku 1949 
:.:ytuacja znacznie .się poprawiła. 
'l produkcji r.i;skoprocentowych 
tkanin wełnianych zrezygnowano. 
Prżystąpiono do produkcji tkani­
ny wehcianej wysokiej jakości,, 
której produkowano początkowo 
zaledwie 20 - 30 procent. 

Z miesiąca na-miesiąc z ilością 
wyprodukowanych tkan;i'.11 wzra­
sta również ich jakość. We. wrze 
~niu osią~nięto już pc>nad 90 pro­
cent primy. 

Plan roczny został wykonany nit 
dziei'l 15 października .i dnia 2 11-

Spra"7na działalność 
Komisji Norm przy PZPB 

Powołana przed mieoiącern w Z-Ostała i przedyskutowaha spra· 
celu rozpatrywania sporów i wa płac łączarek na tkalni kor· 
spraw związanych z normami pra towej oraz wykonywania nort11 
ty spetjalna kOi:nisja przy PZPU ptzez robotnice przędzalni I. 
zlłłatwila już cały szereq nap!y- Stdsunkowo mało napływa rekla 
waj~cych wnioskpw. M. in. posta mac.ii :z tkalń orlziałowych, gtlY'-ż 
nowiono podnieść premiowanie nfe w·szyscy jeszcze robotfiicy 
składaczek w zależności od prze- sa poinformowani o is tnieniu i za 
lotności <lanego oddziału, omówi:> daniach komioj i. Spodziewać się 
no cały szereg r eklamacji, co d.:> należy, że wraz z rozwoj sn'I prac 
błędnych zaszereqowań posżc21e- komisji wniosków będzie napły 
qólnych robotników. omówiona wać coraz więcej. 

stopa.da bieżącego , roku załoga za 
meldowała o wykonaniu 3 letnie 
go planu. 

GORZEJ Z OSZCZĘDZANIEM 

Mimo poważnych sukcesówi do 
jakich nale-ży zaliczyć : zrealizowa 
nie zobowiązanfa oraz prżedtertn.i 
nowe \vykonanie planó\v produk­
cyjńych, plan oszczędności nie zo 
:;tał dotychczas wykonany. Plan 
toczny oszczędności ..móWił o 15 
milu. zfotych. Dotychczas plan 
za 3 kwartały wykonano w 52 pro 
(lentach. Powodem tego są wiel· 
Ide straty, powstałe na skutek ob 
niŻenia się procentu „primy'1• 

~2 ZESPOŁY WSPOŁZAWODNI 
I CZĄCE. 

Wśpółzawodnictwo w PZPW 41 
powstało już w końcu 1947 r . z 
inicjatywy tkaczy. Początkowó 
wzięło w nim udział 10 procent 
załogi. Z początkiem roku 1948 
ptzystąpiła do współzawodnictwa 
farbiarnia i wvlrnńczalnia. Obec­
r.·Je pracują już 42 zespoły iloś­
ciowe· i jakościowe. 
D~'ś już 67 procent załogi nale 

zy do wspótzawodn!ctwa. Niedaw 
bo zorganizowano pierwsze 2 ze­
.spoty najwyżsżcj jakości. 

·'Czy -o jesl słuszne? 
Najlepszymi wyn'.kam\ odznaczy 

ły s ię zespoły ob. Rychlika z tkal­
ni w Zdu1iskiej Wol i!. osiągając 
123 procent normy. Zespół <Jb. 
Słowińskiej Anny na tkalni korto 
wej ~ 118 procent, oraz zespół 
cerowac:;y ob. Janczyk Anny, któ 
ry osiągnął 156 proceht. 

Czynnikiem. który Wl'łynqł de­
~)i'dUjąco na przyśpieszenie WY· 
konania planów rocznych, stały 
~ię zobowiązania zał-0gi. Np. w 
„Czynie majowymi! postanowiono 
wykon~c dodatkowo 20 tysięcy me 
ttów tkanin oraz zaoszczętlzrn 10 
tn1lionów żłotych do końca roku 
1949. 

Pytania, 
'.Najczęściej spotykaną, fornią wy 

powiedzi eżytelników są Listy i 1n­
teroelacje. 

lt6Wn.i~ż „Głos Pabianic" na ko­
lumnie miejscowej zamie~ciza czę­
sto listy i futetpelacje mieszkań­
ców miasta, w których paruszają 
oni sprawy, obchodzące nie tylko 
danego autora listu, ale ogół miesz 
kańoów mi~ta. Przeważnie są, to 

które pozostają, bez odpowiedzi 
da) w sprawie niedopuEe:cza1nego 
tl'aktowania ubetpieczonych przez 
pracowników Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Niestety i tutaj %airttere~ 
sowana instytucja wc>lała 12mcho­
wać dość wymowne milczenie. 

Mimo, że poruszaliśmy 11a ła­
mach „Głosu" sprawę anarchii pl.a 
katowej1 panoszącej się w najlep­
sze na mieście i dochodzącej do 
tego. że aktualne klepsydry zalsle­
ja się jakimiś, ogłc.szeniami o za­
bawacl1. n ie uc-eyniono nic. by te­
mu zapobiec. 

rl2i sportowców, domagających się 
umożliwienia im treningów ha 
normalnym boisku. Wyrażano 
zdziwienie dlaczego Wyd.iział Kul­
tury i Sztaki w Pabianicach nie 
stara się ó zorganizowanie jakichś 
wystaw gr.afików czy malarzy pa­
bianickich, by ożywić życie kultu­
ralne miasta itd. 
Można by podawać fakty w 

nieskońmoność. Czego jednak to 
wszystkb ~ dcwodii 't ··Dowodzi w . ,. 

.............,,_..°'!"""._ ............... 

pierwszym rzędzie niecl1ęc:i p~w­
nyeh instytucji i pewnych u~d­
ników do dawania jakichkolwiek 
wyjaśnień.. Są jesz~e urzędnicy, 
którzy uważają, że nie wypada ini 
odpowiadać na zarzuty, stawiane W ~.czynie kongresowym" upcr 
przez czytelników gazety. , r.ządkowano bocznicę kolejową 
Każdy bm wyjątku mieszkaniec oraz teteh za.kładów, zobowiąza­

ntiasta winieh mieć pewność że tta n.o slę wykonać plan roozn1 tlo 20 
stawiane przez niego zarzuty w ga października, a wykonano go 
zecie - otrzyma odpowiedź. . j 5 dhi przed te~minem. Jas 

OBechie nil. podstawie Uniowy, 
zawartej z Zarządem Miejskim, 
stnelnicę wydzierżawiła nli lat 5 
Komend!!. Powiatowa Powazechne) 
Organizacji „służba Polsce' '. }\o 
wykonaniu nie-ZbEldnych robót, do 
prowadzających strzelnicę do sta . 
nu używalności, korzystać z nie) 
będą juftacv hufc~w SP. 

Wycieczka do teatru 
Zarząd Związku Samorządsw• 

ców organi.zu je we wtorek, dnia 
22 listopada br. wyciecżkę dla 
swych człońków do Pańs~wąwegd 
Teatru Powszechi:l<<go -w Łodzi M 
4.caktową komedię. Blizinskie!fo 
,.Rozbitki". W komedii biotą lt· ' 
dział: A. Dymsza, W. Walter, 
Ziembiński i inni. teny biletów 
łąe"Znie z prze jazdem od 160 dó 
365 zł- Zgłoszenia prlayjmuje \le­
ktetariat Związku po czwartku, 
dnia 17 listopadai 

Współzawodnictwo 
na oddziale 13, PZPR 

Ruch współzawodnictwa pracy 
zataC2a coraz szersze kręgi wśród 
załogi Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego. 

Na oddziale 13 PZPB pt'"..:ystąpi· 
ło do w1>półzawodnictwa zespołći• 
Wego i indywidualnego blisko ŚO 
'ptocent robotników i pracmvni­
ków umysłowych- Zorga~izowa­
nych zostało 7 zespołów iluścio· 
-wych, 3 zespoły jakościowe i i 
zes-poły, biorące udział w konkur 
sie najwyższej jakości. PoMdto 
we współzawodnictwie indywi<lu· 
alnym bierze udział 3() 06Ób. 

Na innych oddziałach PZPB p?ó 
cent współzawO<lnictwa łest po„ 
dObny, jak na „trzynastce '. 

Córaz pomyślniej tozwijll 1tę 
również młodzie~owe ws'półtawbd 
n!ctwo pracy, które ogarhęło tnd 
czną część młódzieży zatrudnto„ 
nej w Zakładach. 

. interpelacje, tclomttgające $ję •· USll­
nięcia pewnych-określonych nied'o 
magań i braków. - Niestety zainte­
resowane urzędy czy ]ństytncje nie 
ractą na te interpelacje odpowie­
dzieć. 

Podamy przykłady: W dniu 
15-tym paździe1·nika poruszaliśmy 
n '.ezmiernej wagi problem należy 
tego wykorzystania makulatury. 
znajdującej się na terenie Pabia­
nic. Niestety Centrala Odpadków 
Użytkowych w tej sprawie do tej 
pory n:e nadesłała iad11ego wy­
jaśnieni.a. 

Zamieszczilli!'.;my wypowiedzi na 
szych korespondentów fabrycznych 
w sprawach dotkliwie odc:żuwa­
nych p1~e;3 za.l :::gę. Ostatnio - o 
przeszkodach w uruchomieniu 
świetlicy przy .,Konfekcji", spo­
wodowanych przerostami biurokra 
tycznymi. 

TU spptkoliśmy prawdziwych przyjaciół 

Mieliśmy - kilka interpelacji c:zy­
t eln :ków (ostatnia 10-go 1istopa 

Były listy mieszkai'1ców miasta, 
w których ,,;,yrażano zdziwienie, że 
nie wszystkie p::: ciągi zatrzymują 
się w Pal· I cnl:!ach. Były wypowie" 

c~raz więcej gazetek ściennych 

We wrzesrnu br. wyjechała :lo 
Związku Radzieckieg o na studia 
medyczne jedna z pabianiczat:ek, 
członkini koła ZMP przy III Lice: 
um dla M.łod.Eieży Pracującej, kol. 
Ja.n.ina Mornvska. 

Rol. Morawska w nadesłanych 
li.stach dzieli się swpi uwagami 
i wrażeniami ze Związku Rad.~1ec 
k:ego. Olo co pisze ona do jednej w szkołach Pabianic 

Dóbry początek zrobili ZMP-ow 
cy z III Liceum, wydając już w 
początkach 1.'/TZEsnfa swą staran· 
nie opracowaną gazetkę ścienną. 
Pow·stały następnie zespoły redak 
cyjne gazetek, samorządów szkol· 
nych, ZMP, TPPR i innych orga­
nizacji na terenie szkół pa,bianic· 
kich. Niektóre gazetki mieliśmy 
możność oglądać na ·wystawie ga 
zetek ściennych w świetlicy 
PZPB. Nie wszystkie jednak szko 
ły "Wystawiły swój dorobek. 

Ciekawą qazetkę wydało ostat­
nio mł-0dzieżowe koło TPPR w Jl 
Je-denaatol.atce im. J. Sniadeckie­
go. Gaze tk'l ta świadczy o znacz• 
nych możliwościach zespołu re­
dakcyjnego. 

W ciekawie opracowa,nytn tytu­
le gaze tki litery TPPR, określa· 
jące przecież jej charakter, są nie 
czytelne. Niezupełnie dobrze rm:­
m~eezczone zor,ta1y a rtykuły przez 

c0 stwótzyły się w niektórych 7.e swych koleżanek: 
miejscach luki. „Już po przejechaniu granicy 

Ati)lklił 0 Rewolucji Paż<lzietni- - Związku Radzieckiego w Brzeliciu 
kowej jest stanowcżo za długi. Ii~d BugLe.m, _?.ośwl~d.czyl~~~ 
Innym błędem je&t brak informa- pierwszyeh objawow goscumosc1 i 
cji dotyczątych działalności same ~e~dec~nego stc::n.t."lku lud.z.i . ra ­
qo koła TPPR na terenie szkoły. az~eckich. do, n~. Podstaw1ono 
Niepotozuinieniem było wstawie· nam nowmtenkte luksusowe wago 
nie żarcika poetyckiego b bied- 'f!-Y SYp,ialne, _tak, że W)'.godnie do 
nym poecie - co z tematyką ga Jechah.smy az do same] Moskwy. 
zetki absolu"1nie się nie wiąże. 
Również łańcuch ofiar na Łódz-

ką Rodzinę Radiową, mimo nie- Alehsandrów 
wątpliwie godnych pochwały in­
tencji, nie nadaje się do gazetki 
teqo rodzaju. 

Mimo tych . wszystkich usterek 
qatetka jest ciekaw'a f z czasem 
będzie moqła konkurowac z qazet 
ką „Trzeciaków". 

Na zakończenie jeszcze iedna 
11wafja. Gazetkę nal eży umieścić 
wyżej, qdyż artykuły umieszczo­
ne na doić trudno jcet prze <p:y·u:ić, 

!tb) 

Rednkcłi · 

Uroczysta Akademia 
ALEKSAKDROW. - \Y r-0 cz· 

n ice W i e1ldej Rewolucji Paź­
dziernikowei ekipa łączności po­
między miastem i wsią przy 
PZZPD " . A!eki-;androwi e odwie 
d z iła gminę RalJiel'1. Referat po­
Ś\\i~rnny X XXIJ l'ocznil"~- Wiel­
ld ej He\\"o lu c-.! i Paździ em i kowej 
1Yrni-0si ł to:"' Ci eś lak. ;.,ra~to1rnl.e 
z,o1<; tnl oll e z~· tirny dPk•·e t R 7.IJ.rill 
P o l"kiego o paw-0ła11iu 1in !'ta no 
"i <= ko mi nhtrn -0!iro n.r uarodo -
1\·c.i . 1:ic lki ccro P olnk a - za!" IU-
7.011nw •l mn'.1 d r1· 1\ "alcC' pJ"Ze-

Tow. M. Pociejewski- Pnru;zon.1 I cie w toi sprawie Na wla:snvm ri w II i 1 I rrn\1·..;ki n1 na j-eź dzC"om. 

p1·zez \,Yas tip~awa zakta<la n i;-1,I teren:e 
0

dy.-ektja m1e1scowycn :u a1 '-zai kH HolW:-''-O\\' ki eg-o. 'Yi a 
zbyt duż: i ilości numerków k on - P ZPB stci.r a się o n'.l tychmias'.ow-ł tlomr.~ć tr. zrhra 11i p1·zyj (Jl i z 

n lclkim e1: tuz!az111em wznof:zq.c 
trolnych ,., krzytówki oraz o ;;i . . l!kwidac ję t: go rndldj u niedoci ą3 ckrzylt i n a E'?~śt :\l a es;;;al ka Ho-
właśdwego umieszczania niekló- · nięć. k o.-.... 01\·„kieg-o. · 

tych 'numerków nie dotyczy PJ.· Poza tym prty5ługuje Wam pra \V części artysty cznej akade-
bianickkh PZPB, ale krzyżówek. wo poruszenia ewentualnych nie mii ze:;pół świetli l'owy pod kie· 
-Otrzymywanych 'Z FZPB nr 7 111 <lociągti.ięć na najbliższej naradzie J'OWlliA:twern tow. Trzebii1&kiego 

· · wykonai ta1\ce ludowe polskie i 
Lod:llL Dyrekcja FZPB w Pabiani· wytwórczej Waszego oddziału i ro syjskie. W~rstawiono także ko-
cach nie ma na tę sprawę be7ipo· nie wątpimy, że jeżeli wasze u-1 n. 1edię Czechowa p. t. „Oświad­
śr~dn.iego -wpływu, nie mniej je· wagi będą słuszne, spotkają się cz.rn:v'' .. 
<lnak Inspektor Kontroli Technicz z należytym o<ldżw{ękiem. mub .sportowy D. IL S. i'ozeg-
nei złofy odnowiedni e reklama• ral amatorski mecz. bakserski. 

Pisze kol. Morawska z Leningradu 
Moskwa j est prawdziwą stolicą 

narodów. Spotkaliśmy tam przed 
stawiicieli prawie wszyst k:cn na ro 
dów świata. O}}ok Rosjan i Ukra 
ińców widtieliśmy tu Gruzinów, 
Tw:·krnenów. Tadżyków, Koreaf1-
czyków, Murzynów. Bułgarów, 
HJszpanów, Czechów i Węgrów, 
którzy zjechali tu na wyższe ;;b 
dia. · 

Miasto jest oibrzymieL gmachy 
ogromne. Dwup:iętroWJ.>: dom jc.'lt 
tutaj rzadkoscią. Szosy i dt''.!gi 
nowoczesne. wy__godne i szerokie, 
wszystkie o gładkiej nawierz{!hni. 
W sklepach i dom.ach towarówych 
można tu dostać wszystko. Ceny 
nie są wysoltje i dlatego ruch \v 
sklepach jest olbrzymi.. 

Na ulicach Moskwy c.zuliśmy 
się jak na ulicach Warszawy. Nie 
mieliśmy wcale tego poczucia ob 
cości, jakie ma się zazwyczaj w 
obcym kraju". 
Następny list kol. Morawska ntł. 

tlesłała jUŻ z Leningradu. gdzie 
ma studiować. Oto co piSZe cha 
o Iudmach rad.zieckich: .,Nau~ta 
w Związku Radzieckim stoi na bat 
dzo wysoldm poziomie. Nic w tym 
d'Zi.wnego, gdyż młodZiież radziec­
ka jest niezwykle zdolna i chi;Jn<> 
do nauki. Nam z początku ~zł„ 
c.iężko. bo nie opnnowalistny jesz­
eze dobrz:i języka i środowisko !:::y 

ło dla .nas całkiem nowe. poz:i. 
tym mieliśmy ziiaczne opóźnienie 
w sttldiach. gdyt tu tok akademi 
ck.i zaczyna się wcześniej niż w 
Polsce. Ale dzięki życzliwości z ja 
ką spotykamy ~ię tu na każdym 
kroku łatwo nam te trudności p) 
konać. Trud:rlo wam będzie sobie 
zapewne \"IY<Jbra~ić jaki tu panuje 
stosunek ~z.łowieka do człowieka, 
Nasi koledzy radzieccy zaraz się 
nami ;mjęli. Przerabiali z D!l.IDi 
'\\.-spólb.ie Wyklady, pomagali w 
ptacy. RóWnież prófesoroWie śą 
dla flAS życzliwi i chętnie wyjaś­
rtfteją pó lrilka na.wet razy wątpli 
1.1.'"ÓŚCi_ i D!lejasruości. W takiej atmó 
Sfe~ koleżeńsk'.>Ści, żyoz:liiwooci 
i pi"zyjś.źni nauka. jest po prostu 
ptzy'jenmością. 

Warunki nia.teri&lne mam~ do­
bre. 2'wńązek Rad.zdeck.i dba o stu 
t1iiujątą młud.ti:eż. Stypendium, któ 
t~ otrzymujemy pokrywa z nad­
wyżką wszystkie wydatki. 

Leningran jest mia.stem bodaj­
że jeszcze piękniejszym niż Mos­
kwa. Cud.owfiae Wyg1ąda mia.sto, 
zwłaszcza wi·~cmrem przy. świetle 
t~dęcy neonów i łuków el~ktry~ 
nych. Illi1a, teatry, domy towaro 
we są olbrzym.ie i niez-::yJ;:l.,. h:iga 
te. Uderza rrlesłychane bogactwo 
wy1•obów przemysłowych prodttk­
cji radzieckiej. 

Wspaniałe radloodbiorn.łki 11-
lampowe, mnóstwo aparatów fóto 
graficz.nych. zegarków, futer. w~ ' 
tobów ze skóry - jest tego ,t,1tB · 
pod dostatkiem i c-0 naY,vażnicj 
sze - ceny są tak skalkulowanr. 
że przedmioty te są dostępne dk. 
człowieka pracy. 

Co kilka dni chod2limy do kiń 
teatrów lub do opery. Jlli1a są t\1 
taj wieloekranowe, a przed mp,-. 
częciem seansów fillnowych db 
ct.ekających widzów ódbywajl.' 
się występy artystyczne. By'liśtr!:. 
w teatrze na balecie ,jLa.'óędiiie j e­
zioro". Nie chce się po prostu wb 
rzyć w ro wszystko, co Mę d:z:i~je 
na scenie. W:11:obra.źcie sobie M 
sceni~ prawdziwe jezi.oto z bttt2fi 
cą się wodfl i z pływającymi n.ri: 
nim prawd2"1wymi łabędIDami. A 
sam balet - trudno uwłertyś1 u 
to wszystko nie dest miem tyt ... 
ko". 

Tak pdsze koleżanka Morawska. 
W lll Liceum znają ją wszyscy, ę 
listy jej odczytywane na zebra­
niach koła Towa.rzys.twa P~ja-­
źni Polsko-Radzieckiej ~btidh~ 
ją zrozumńałe zainteresowanie. 

Na wni-0.sek Zarządu TPPR ~ 
Pabiani~cl1, ńadat1a ~ostała kol. 
Morawskiej godność człcm'ka hói1".' 
rowego kola i wysłana legitytnń­
cja cż.łonJrnwska. 

Plan roczny - wykonamy przedterminnwo 
Od!H w· e~t załogi PZPB - po itżegaczom woienn)ln 

Obecr.ie sto: przed całą załogą 
PZPB w Pab·an '.cach w .elkie za­
ć:łan.: e - wykonanie przedtermi­
nowo planu rocznego. Początkowo 
plan roczny miał być wyko1iahy 
do dnla 5 grudr.ia br. Potern dzię­
ki sukcesom produkcyjnym, skró"' 
cono tetrnin wykonania o dalsze 
dwa dni, to jest do 3 grudnia. 

W zwi·ązku jednak z tym, że za. 
kłady chcą wykazać, iż w szlache­
tnej rvwalizacjj produkcyjnej nie 

dadzą s'<~ ub:ec :r.nym fabryk om śc owe z tegoż dn:a. 
- dyreke:ja. Rada Zakładowa i or- zw:ększenie wys'łku dła ptzy~ 
ganizacja pattyjna zwróc'ły się z śp 'eszer.ia wykonania planu tego­
gorącym apeletn do całej załogi , rocznego o dalsże kilka dni wcze.o: 
aby wtmogu1. s\vE! wysitkl w okre. śnl·ej, będz :e świ adectwem olJywa 
sie najblllższycłi trzech tygodn~ i telskiego Uśw!atlomienia i zroł:u..i 
wykonała plan do końoa listo- rnienia załog.l dla zadań produ.k ... 
pada br. cyjnych zakładów i najlepszą ód• 

w ten s.pbsób załoga dotrzyma- powiedz:ą podżegaczom wojen• 
łaby terminu przyjętego w zabo- hym. To będzie wkład zaiogi P. z. 
wiązahiu z 22 marca bt. przekra- P . B. do waiki o Dokoj. 
czając ptŁY tym żóbowiazanie ilo- (rb.), 
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Nr :l14 

Co pisała prasa łódzka 15 listopada 1929 r. 

Łyżwiarstwo stanie się w_ Polsce „Spójnia'' ,,SKANDAL W BONN" 

W Bonn miał się odbyć pogrzeb 
siostry ex-kajzera Wilhelma - księż 
ny Zubkow. Mąż zmarłej - Aleksan 
dP.r Zubkow został aresztowany na 
ch·wil~ przed rozpoczęciem pogrzebu. 

„BEZROBOCIE W PIOTRKOWIE'' 

Z powodu całkowitego wstrzyma­
nia zasiłków dla bezrobotnych Piotr 
kowa na miesiąc grudzień - odbyły 
się w tym mieście demonstracje gło­
dującej ludności. 

„SlEDEM KATASTROF LOTNICZYCH 
WE FRANCJI" 

W ciągu tylko jednego dnia 14.11. 
1929 r. we Francji wydarzyło się sie­
dem poważnych katastrof lotniczych. 
Kilkanaście osób poniosło śmier.'.: na 
miejscu. 

,,WOJNA 
Z DYR. ADWENTOWICZEM" 

„Republika" toczy całostronnicową 
bitwę z dyrdctorem Teatru Miejskie· 
go - Karolem Adwentowiczem o re­
pertuar. Karol Adwentowicz ośmielił 
się wystawić dwie sztuki niemieckie 
r>.a raz (Goethe i Schiller), dwie sztu­
ki kom11r.istyczne oraz jedną sztukę 
„ginekologiczną„ (Cjankali). Wobec 
tego .,Republika" postanawia nie do­
puścić do wystawienia następnej sztu 
ki, podcbno „rozpłodowe-akuszeryj­
nej''. 

·.Jll~ P AN8'l'WOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego C:techowa pt. „Wiśniowy sad" 
w insc:enizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal­
tera, W. Zrembińskiego i innych. 

Kua czynna od godz. 10 do 14-ej 
i od godz. 16-tej. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyfotkiego 34, tel. 123-02) 

„Brygada szlifierza Karhana" 
punktualnie o godz. 19.15. • 

Zniżki dfa studentów i członków 
Zw. Zaw. wa:~ne. 

-ILlllJl-
ADRIA (Stalina 1) - „Zaklęta na­

rzeczona" - godz. 16, 18, 20 -
. do zw. dla młodzieży. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30 
21 - film dozwolony dla młodzie­
ży. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Ma 
skarada" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 48" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) -
„Złoty róg" - godz. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz 
ny pościg" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Potępieńćy" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK . (Kilińskiego 187) 
„Dzieci z jednego podwórka" -
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla dzieci. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Nikt nic 
nie wie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

REKORP (Rzgowska 2) - „Młoda 
Gwardia" II-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
18, 20 - film dozw. dla młodzieży 

śWIT - Kino niA'''.!ynne z powodu 
remontu. 

TĘCZft. (Piotrkowska 108) - „Sa.d 
honorowy'; - godz. Hi, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Moja 
miła" - godz. 16\ 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) -„Gdzieś 
w Europie" - godzina 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło­
dzieży. 

„ZEBRANIE DELEGATOW 
FABRYCZNYCH" 

W dniu wczorajszym odbyło się 

w Łodzi zebranie delegatów fabrycz· 
nych, poświęcone omó;vieniu odpo­
wiedz! przemysłowców na żądania ro 
botnicze. Delegaci stwierdzili, że stan 

§porten1 naa.s 
U POWSZECHNIENIE łyżwiarstwa 

w Po1sce znajduje obecnie od­
powiednie zrozumienie i wchodzi na 

zatrudnienia obniża się katastrofalnie, racjonalne tory. 
fabrykanci nie hon·orują stawek, nie Dla umasowienia łyżwiarstwa naj­
przestrzegają ustawowego czasu pra- poważnie,iszą rolę odgrywa rozwią­

cy, nie udzielają żadnyćh zasiłków zanie problemów: lodowisk i sp.-zętu 
wysłużonym robotnikom, których po łyżwiarskiego. 
przepracowaniu kilkudziesięciu lat poi Odnośnie l?~owisk na?P.o'Ya.żniej-

. szym czynmk1em umoznw1aJącym 
prostu wyrzuca s~ę - na bruk. Ze- realizację planów PZŁ będzie o­
brarJ domagają się zaprzestania dal- twarcie sztucznego lodowiska w 
szych redukcji robotników, ponieważ Katowicach. Wydziały Wczasów przy 
bezrobocie przybiera katastrofalne Zarządach Mie_jsk!ch, .. wychodzą~ ~e 

słusznego załozema, 1z ruch na sw1e 
rozmiary. 

,,KRONIKA SKANDALICZNA" 

Gazety łódzkie podają po:za tym 
szereg wiadomości o interesujących 

nagłówkach. Oto kilka dla przykładu: 
„Pięciu drabów zniewoliło dziew­

czynę na ulicy Ogrodowej". „Za­
mach na pociąg pod Łodzią". „Odgry 
zione palce obu rąk. - Tajemniczy 
trup na pustkowiu", „Trup z odci~tą 
głową na torze". itp. 

„PREZYDENT GDYNI 
ARESZTOWANY" 

Dzienniki donoszą o aresztowaniu 
prezydenta m. Gdyni - Krauzego, 
którego aresztowanie nastąpiło na 
skutek nadużyć przy dostawie kostki 
brukowej. 

żym, zimowym powietrzu, w formie 
ślizgania się jest nieodzownym czyn­
nikiem podniesieąia zdrowia i kultu­
ry fizycznej społeczeństwa - rozpo­
częły szeroko zakrojoną akcję, w ce­
lu założenia lodowisk na staw3ch 
w Parkach Miejskich. Sprawa sprzę­
tu leży w kompetencji Centrali Han­
dlowej Sprzętu Sportowego przy 
GUKF. Centrala już w ckresie po­
przedzającym sezon zimowy zapew­
niła sobie produkcję łyżew i butów 
łyżwiarskich. Sprzęt łyżwiarski pro­
dukowany jest wg wskazówek rzeczo 
znawców z PZL. .Produkcję łyżew 
przej<;!lo Przedsiębiorstw@ Państwo­
we w Myszkov;ie (Światowid). Przed 
kilkoma dniami w l\fyszkowie bawi­
li: delegat GUKF ob. Khsprzak, wi­
ceprezes PZL ob. Staniszewski oraz 
rzeczoznawca metalurg z ramienia 
PZŁ Zarc;hski. Delegaci stwierdzili, 
że wyprodukowany sprzęt jest odpo­
wiedni, tak pod względem jakości jak 

Produkcję butów łyżwiarskich 
przejęła Fabryką Obuwia (dawniej 
„Granit") w Ę:atowicach, która spe­
cjalizuje się w zakresie produkcji 
butów sportowych dla wszystkich ga 
łęzi sportowych. Produkcja obuwia 
łyżwiarskiego odbywa się pod ścisłą 
i fachową kontrolą tak ze strony 

Centrali Handlowej Sprzętu Sporto­
wego, jak i Polskiego Związku Łyż­
"'iarskiego. 

W b. sezonie zostanie wyproduko­
wane 100 par butów dla zawodni­
ków oraz pewna ilość butów popu­
larnych. 

Zd.obywcy pucharu ZSRR 
• 

Drużyna moskiewsk:ego „Torpe do", do której piłkarze · łódzcy z oka­
zji 32 rocznicy Rewolucji Październikowej wystosowali list przesyłając 
w n:m serdeczne pozdrowienia ! gratulacje z powodu odniesionego suk­

cesu. 
i techniczno-sportowym. K d 

Centrala Handlowa Sprzętu Spor- a ra pły1vakÓW lódzkieh 
towego rozprowadzi w najbliższym rozpoczyna spec1·a1ne tren;na·1 

.~ 

~~· 
WTOREK 15 LISTOPADA 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 1~.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyk 
obiadowa w wykonaniu zespołu in­
strumentalnego. 14.00 „Z życia Wc;­
gier". 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(L) 1,0 przes'tępczo!Jci,: nieletnich i 
sposobach jej zwalczan"l'.a" - pog. B. 
Cybulskiej. 14.30 (Ł) Muzyka roz­
rywkowa. 14.55 Audycja PCK„ dla 
c:horych. 15.10 Audycjl\ dla szkól po­
południowych - „Było nas tysiąc" 
słuchowisko. 16.00 Dziennik popołu­
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności ł<idz­
kie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Kobiet. 
16.30 (Ł) W ramach audycji „W pra­
cowniach łódzkich uczonych, arty­
stów i pisarzy" - rozmQwa z prof. 
dr. M. Glnthcm. 16.40 (Ł) Interlu­
dium z płyt. 16.30 (Ł) Reportaż R. 
Chłodzińskiego pt ,.Państwowa Fa­
bryka Sztucznego Jedwabiu w To­
maszowie Mazowieckim produkuje 
nie tylko jedwab". 17.00 Koncert ro'1.­
rywkowy. 17.45 „Z frontu brygad 
SP" - audycja słowno-muzyczna. 
18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 
Utwory komnozytorów rosyjskich w 
wykonaniu K. Wiłkom1rskiego -
wiolonczela. 18.40 „Wszechnica Ra-

1diowa" kurs I - wykład z cyl~Ju: 
„Chiny - kraj starej kultury". l!l.15 
Muzyka rozrywkowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Muzyka popularn1. 
20.40 „Wędrówki po Związku Ra­
dzieckim". 21.00 Koncert symfonicz­
ny w wyk. Wielkiej Orkiestry Sym­
fonicznej PR pod dyr. A. Panufniki. 
21.40 CL) Felieton J. Saloniego pt. 
„Na dnie po1skiego życia w XVIII 
wieku" 21.53 (Ł) Program lokalny 
na jutro. 21.55 D. c. koncertu sym­
fonicznego. 22.30 „Topiela" - frag­
ment powieści B. Drożdż-Satanow­
skiei 22.50 Muzyka rozrywkowa. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 
gram na ,iutro. 23.15 III audycja 
z cyklu: ,,Muzyka baletowa na prze­
strzeni wieków". 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

czasie następujące ilości łyżew: li 6 . 
9.670 par łyżew popularnych (Turf), zarząd ŁOZP zapowiedział przed 
5.308 par ·łyżew hol~ejowych, 130 par ;.mrn tygodniami reorganizację tre­
!yzew do jazdy figurowej (model ningów pływackich, mającą na celu 
„Salchov"). zorganizowanie specjalnych trenin­

gów dla kadry reprezentacyjnej w 
Dyrektor naczelny fabryki Solarz ·godzinach rannych, oraz komasację 

stwierdził-, iż fabryka będzie dążyła treningów klubowych w god:dnach 
nie tylko do !?odniesienia ilości pro- poobiednich pomi9dzy 17 a ~O-tą. 
dukcji, ale i Jakości, obiecując rów- , Dziś r111ożną. ,l>:twjef".dzió, .że- oświad­
nież w b. sezonie wyprodukowanie czenia łódzkich władz pływackich nie 
1.000 par łyżew dla dzieci (specjal- były gołosłoWil;C; .gdyż ·JUŻ -0d &rody 
ny model} oraz 270 par do jazdy fi- 16 listopada br. najlepsi pływacy 
gurowej. łódzcy trenować będą pię6 razy w 

W przysz1oścl projektuje się pro- tys.?odniu w godzinach od G.30 do 
dukcję łyżew do jazdy szybkiej. 7.30, a po treningu otrzymywać hę-

Z voczuci em soelnionego obowiązk!! 

powrócili pięściarze łódzcy ze Zd. Woli 
100 trięcy złotych poprawi los tamtejszych sierot 

Z łezką w oku powrócili wczoraj 
łódzcy pięściarze z wizyty w Zdu11-
sk:ej Woli, gdzie w niedzielę roze­
graL: · towarzyskie spotkanie pomię­
dzy dwoma teamami A i B na rzecz 
tutejszych sierot. 

100 tysięcy czystego dochodu 
świadczy najlepiej o tej imprezie. 
Ten wysole dochód cieszy nas tym 
razem wyjątkowo, gdyż był on prze 
znaczony całkowicie na cel, który 
n:e może być dla nikogo 7. nas obo­
jętny. Posłuchajmy co o tej impre­
zie mówi nam kierownik ekspedycji 
pięściarzy lódzk:ch wiceprezes 
ŁOZB ob, Sikorski. 

- Przyjazd nasz do Zduńskiej 
Wol!., wywołał tam ogromne zaintere­
sowanie. Z chwilą rozpoczęcia zawo­
dów sala była nabita, w kasie za­
brakło już b:letów tak, że spory 
tłum miłośników pięściarstwa mu­
s:ał pozostać na ulicy. Organizacja 
zawodów jak i zachowanie publicz­
ności były bez zarzutu. Poziom 
walk był dobry, chłopcy walczyl: 
czysto, wynik 9:9. 

- Ale nie tym jesteśmy zachwy­
ceni - dodaje nasz rozmówca -
zachwyceni jesteśmy tą serdeczną 

atmosferą jaką zgotowali nam gospo 
darze. Wzruszył nas wszystkich 
wieczór, spędzony w towarzy-
stwie dz:atwy, która popisyw.:ła 
się przed nami śpiewem : wierszy­
kam:. Byliśmy wszyscy sżCzęśliwi, 
że przyczyniliśmy s:ę do poprawy 
ich warunków mater:alnych. 

- Taka impreza daje wielkie za­
dowolenie, to też postanowiliśmy 
każdy wolny .teqnin 'wy~orzystać 
tak, jak wykorzystaliśmy go w rLe-· 
dzielę - kończy nasz roztr)ówca. 

A teraz przejdzmy do wyników 
techn:cznych. Jak już wspGminaliś­
my, ogólny wynik meczu byl remiso 
wy 9:9. · 

A oto ciekawsze wyniki: 
W wadze · muszej po b. ładnej 

walce Stanikowsk!' (Widzew) poko­
nał na punkty Nowaka (Zw.· Zryw), 
w wadze koguciej Stolecki ~J;.KS 
Włókniarz) pokonał Jachim:aka 
(DKS Aleksandrów), w wadze lek­
kiej Gocałek (Kolejarz - Łódź) po­
kona! na punkty Budę (Widzew), a 
w półciężkiej Walaszczyk (DKS 
Aleksandrów) zwyciężył przez tech­
niczne k. o. w pierwszej rundzie 
Dudka '.Kolejarz - Łódź). 

dą śniadania. Jeśli chodzi o sprawę 
komasacji treningów klubowych, to 
rozmowy wstępne w WUKF wyka­
zały zgodność poglądów i w najbliż­
szym czasie sprawa ta zostanie za­
łatwiona pozytywnie. 

Łódź jest pierwszym okręgiem w 
Polsce, który stworzył półstały ośro­
dek treningowy dla najlepszych pły­
waków okręgu. 

Kadra reprezentacyjna wyłoniona 

została na wspólnej odprawie przed­
stawicieli ŁOZP i instruktorów i li-
czy w tej chwili 27 osób, a z tej licz­
by do kadry reprezentacyjnej Polski 
należy 9 osób. 

Celem zapoznania członków kadry 
z ich obowiązkami, regulaminem we­
wnętrznym, oraz planem pracy, zwo­
łana zostaje we wtorek, dnia 15-go 
listopada lir. odprawa wszystkich za­
wodniczek i zawodników, zaliczonych 
do kadry. Odprawa odbędzie się 
o godz. 18-ej w gmachu „Ogniska". 

Do kadry wyznaczeni zos.tali na­
stępujący zawodnicy: 

„Z.wiązkowiec-Zryw": Kowalska 
Teresa, Maślakiewicz Romana, ,Bo­
niecki Jerzy, Jera Anatol, Sobczak 
Jerzy, Stanowski Zenon, 'Vojciechow 
ski Seweryn, Dobrowolski Mieczy­
sław, Jaworski Bogdan, Koza Lech, 
Pławik Zygmunt, Lewandowski Mi­
rosław. 
LKS-Włókniarz: Prontew!cz Hali· 

na, Woźniak Greta, Ciemieniewska 
Teresa, Sobczak Barbara, Malinow­
ska Emilia, Placek Bogusława, Sie­
kiera Czesław, Paliocha Mirosław, 
Nikodemski Lech, Gorzkowski Jerzy, 
Sierocki Bogusław, Sodomirski Ire­
neusz. 

AZS: Petrl. 
Chemia: Janas. 

mistrzem jesiennym 
piłkarskiei klasy A 

W niedzi~lę zoshlly zakończ1>11e gpot 
kania. o mistrzostl\"o piłkarskiej 

kl. A okr~gu łódzkiego. 

Spó~nia zwyciężyła w Piotrkowie 
tamtejszą. Concordię w stosunku 2:1 
(0:1). 

Bramka. dla. miejscowych padła z 
zamiesza:nia podbramkowego. Taki WY. 
nik utrzymał s :ę do 60 minuty. Do-
11iero l\"Ówcz:as, mają,c pewną. przewa­
gę SpójÓia zdobyła wyrównanie. i' pr~ 
wadzenie ze strzałów Korpalskiego l 
Kozłowskiego Kazimierza. _ Zaznaczy~ 
należy, że Spójnia nie wykorz_ystab 
rzutu karnego. 

Za.wody prowadził dobrze ob. Olej· 
nik. 

Koleja.rz (Kolu~zki) zwydężył • 
siebie Borutę w stosunku 2:1. 

Zwyc!ę!;twem Spójni nad Coneordit 
!odzianie zapewnili 11obie tytuł mi. 
strza jesiennego, na.tomiast Kolejarze 
z Koluszek oddalili chwilowo widmi> 
spadku do klasy B. 

Po nwzględnieniu osta.tnich wyni.• 
ków tabelka przec!sfawia si~ następu.• 

j~co: 
gier st.pkt. st. lm 

1. Si_Jójn:e (Lóaź) 9 H:! 23:8 
2. Kolejarz (Lódź) 9 
3. Wł6kniari: (Zgierz) 9 
4. Coocordia. (Piotr.) 9 
15. Związkowiec (L6di) 

9 

6. „Emjeden" (Żychlin) 
9 

7. Boruta (Zgierz) 9 

S. Kolejarz (Koluszki) 
9 

9. LKS Włókniarz ID 9 

13:5 
13:5 
10:8 

9:9 

8:10 
6:12 
" 
6:12 
6:12 

10. Związkowiec (Tomaszów) 
' 9 6:13 

28:17, 
18:17i 
19:12 

16:U 

15:2S 
20::?') 

13:15 
13:2ł 

7;21 

Hnykina znów poprawiła 
rekortł _ 

MOSKWA. (obsl.. wl•). Znana 
lekkoatletka radziecka - Hnykina s 
Tbilisi, która niedawno ust,anowila re 
kord ZSRR w skoku w dal, przebiegł& 
JOO m w rekord0\'0'ID czasie 12,3 sek. 
Warto przypomnieć, że Hrtykina po~ 
prawiła 2-krotnle w tym sezonie re­
kordy juniorek radzieckich w bie.; 
gach na 100 i 200 m. 
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Daleko od Moskwy 
Greczkin przerwał rozmowę i dalej pracował. Aleksy 

również pochylił s'.ę nad sprawozdaniem. 

* * * 
Upłynęło pięć dni, jakie Batmanow dał do przygoto-

wania materiałów cl.la Moskwy, Pięć dni, pełnych na­
pięcia i kłopotów. vVreszcie wszystko było gotowe: al­
bumy z tablicami, mapy, diagramy, wykresy. 

Sprawozdan~e po przeprowadzeniu wszelkich prze­
_róbek i poprawek po raz trzeci zostało przepisane na 
maszynie i przeczytane głośno przez Aleksego w obec­
ności Batmanowa i Załkinda. Batmanow, podpisując, 
kpił zlekka z Kaszo.wa i Greczkina. 

tworzyć mnuone obrazy życia rozmyślał Aleksy, 
przewracaj:'},c od nowa strony swego sprawozdania, oglą 
dając tablice i wykresy. - Gdzie i w jakich raportach 
odżyją wszystkie radości i smutki, jakie przeżyliśmy 
przy budowie? Zmarły Kuźma Kuźmicz Topolow wsporo 
niał kiedyś o swoim „udziale włoźonym do spółki". Ja­
kimi cyframi można wyrazić jego udział, albo też udział 
Smorczkowa. Ber:dzego i Silina ?„. 

- Oczywiście, n ie tego od was chciałem. Ale w każ­
dym . raz '.e jest to lepsze od tego, co mógłbym otrzy­

_m2.ć, gdybym nie natarł wam uszu i-i,a zebraniu: 
- Niepotrzebnie narzekaó~. Wasyli Maksymowiczu! 

- jęknął Greczkin. __.Jest to solidne, uczciwe sprawo-
zdanie, oparte na solidnych materiałach. 

Im bardziej rzecz zgłębiał, tym bardziej odpowiedzial­
na wydawała mu się podróż do Moskwy. Aleksy rozmy­
ślał o budowie nie w sposób oderwany, lee.: widział - w 
obrazach cały jej tiieg aż i:l.o zakończenia. 

WLóKNI A RZ (Próchnika 16) 
Milcząca barykada" - godzina 

ls.30, 18, 20.30 - film dozwolony 
dla młodzieży. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
Ali Baba i 40 rozbójników" -

godz. lG, 18, 20 - film dozwolo­
nv dla dzieci. 

ZACHETA (Zgierska 26) - „śpie­
wak nie2nany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 ..__ film dozwolony dla 
młodz:eży. 

Czy przypominasz sobie, jak Batmano~v ~a początku 
zimy mówił często, że należy przygotowac .się do prawa 
dzenia strateg:cznej walki? Przepowiadał już wtedy: 
szykujemy się do rozpędu, a kie~y '."eźmiemy rozi:na.ch 
- zrobimy skok! - Zakładam s1ę, ze w c : ągu dz1es1ę­
c'.u dni podwpją się wyniki. Tempo rośn~e w bry~a· 
dach. Czy myślisz, że nie wykonają swoich zcbow1ą· 
ziań? Wykonają! Jeszcze się n ie zdarzyło, aby nie do­
trzymali słowa. Mam notatki dotyczące wypracowa­
nych norm przez brygadę kopacza Ziatkowa, które bu­
c!za pć> prostu podziw: skład brygady pozostał ten sam, 
a produkcja wzrasta w post~pie f?eometry.cznym. To jest 
n:ezrozumiałe z punktu w1dze111a ograrnczonego rach­
m istrza, ale. pozostaje fąktem. A @d faktów również. n ' e 
rnożna uciekać! - roześmiał się Aleksy i zajrzał Grecz­
kinowi w oczy. Czy cię jµż przekonałem? 

- Prżekonałeś - odpowiedział Greczk;n i rzeczy­
wiście nieco się otrząsnął z przygnębienia. Miał zwy­
czaj: jeśli wątpił w coś, starał si ę sprawdzić swoje 
wątpliwości u kogoś. komu wierzył. 

Aleksy, któremu pozostało tylko pqyszykować się 
do drogi, poczuł, że nie jest jeszcze zupełn :c gotów. 
Dokąd pisał sprawozdanie, sądził, że jest to prawdziwe 

, sprawozdanie dla Mos~wy. Obecnie starannie przepisane 
i" podpisane papiery zaczęły budzić w 11łm wątpliwości. 
.. Tylko sztuk::i, która posiada czarotlzicjskie sposoby mo­
że muzyką, barwami. pięknym słowem powtórzyć i od-

Przypomniał sobie, jak pewnego wieczoru na cieśninie, 
kiedy szalał styczniowy buran, spędził razem z Beridze 
przyjemny wieczór w baraku budowniczych. Płonął że­
lazny piecyk, robotnicy siedzieli dookoła i Ziatkow po­
prosił Beridzego, aby opowiedział, w jaki sposób zosta­
nie puszczona ropa. Jeszcze nawet jedna partia rurocią­
gu nie została. opuszczona do cieśniny, praca dopforo 
wchodziła 11a właściwe tory,. a ludzie już wierzyli że ro 
pa zostanie dostarczona w terminie do Nowińska. 

0

Twier­
dzili nawet, że ropa będz!e w Nowi!1sku jeszcze przed ter 
m:nem: mcże o dzień 'rVCześniej_ ale na pewno przed ter 
rnmem. ..;:;. 

'D. c. n.\· 
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